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Anglosasi bronią napastni 


KÓW Yoo 


Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa demaskuje 
obłudną politykę Stanów Zjednoczonych i satelitów 


NOWY JORK (PAP). — Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa —przedstawi- 
ciele USA, Chin. Kuby i Nor 
wegii zgłosili rezolucję, która 
ich zdaniem miałaby się przy 
czynić do: pokojowego uregu- 
lowania sporu hołendersko- 
indonezyjskiego. 

Rezolucja wzywa  Holen- 
drów i Indonezyjczyków do 
zaprzestania działań wojen- 
nych, domaga się zwolnienia 
przywódców republikańskich, 


pozostawiając jednak w za- 
wieszeniu najważniejsze za- 


gadnienie, a mianowicie spra 
wę niezwłocznego wycofania 
wojsk hołenderskich z oku- 
powanych terenów Indonezji. 

Rezolucja mówi o „stopnio- 
wej“ ewakuacji wojsk holen- 
derskich w terminie bliżej 
nieokreślonym, którego usta- 
lenie pozostawia specjalnej 
komisji ONZ, jaka miałaby 
przejąć funkcję skompromito 
wanej dotychczasową swą 
działalnością, tzw. „Komisji 
Dobrych Usług". 


DELEGAT ZSRR — Jakub 
Malik — poddał powyższą re 
zolucję wnikliwej i wyczer- 
pującej analizie, dowodząc, 
że w istocie rzeczy ma ona 
autorytetem Rady Bezpieczeń 
stwa osłonić i usankcjonować 
agresję holenderską w Indo- 


rezolucji — 0- 
świadczył mówca—jest znisz- 
czenie Republiki Indonezyj- 
skiej, faktyczne zlikwidowa- 
nie jej rządu i umocnienie 
chwiejnej pozycji agresora w 
zagarniętym przez niego kra- 
ju. 

Rezolucję tę musi się oce- 
nić, jako wyraźną odmowę 
obrony słusznych interesów 
republiki, która padła ofiarą 
zbrojnego najazdu. 

Projekt rezolucji jest wy- 
nikiem 


KONSZACHTÓW I ZMOWY 
MIĘDZY USA A AGRESO- 
RAMI HOLENDERSKIMI, 
następstwem polityki, która 
ma pozbawić Republikę In- 
donezyjską wolności i niepo- 
dległości oraz wydać ją na) 
łup agresora. 


BUKARESZT (PAP). Stoli- 
ca Rumunii przygotowuje się 
do uroczystego przyjęcia 
członków polskiej delegacji 
rządowej z premierem Cyran 
kiewiczem na czele. Gmachy 
państwowe udekorowane zo- 
stały transparentami w języ 
ku polskim i rumuńskim o- 
raz sztandarami obu państw. 


jenne przeciwko Republice In 
donezyjskiej, rząd holender- 
ski naruszył porozumienie 
renvillskie co stwierdzili nie 
tylko członkowie Rady Bez- 
| pieczeństwa, lecz nawet tzw. 
| „Komisja Dobrych Usług". 


„Malik wskazuje. dalej, że Te | - 
znawiając działania ETENEE domaga się wpraw-| 


Delegacja rządu RP w dródze do Rumunii 


witana serdecznie w Budapeszcie 


Prasa niedzielna zamieści- 
ła na czołowych miejscach 
podobizny prezydenta Bieru- 
ta, premiera Cyrankiewicza i 
ministra Modzelewskiego. 


BUDAPESZT (PAP) W nie 
dzielę o godzinie 9 rano po- 
ciąg specjalny, wiozący pol- 


ską delegację rządową do 


Konferencja państw azjatyckich żąda 


wycofania wojsk holenderskich i zwolnienia członków 


NOWY JORK (PAP). Wczo 
raj zakończyła się w New Del 
hi po 4-dniowych obradach 
konferencja 19-tu krajów azja 
tyckich i muzułmańskich, 
poświęcona rozpatrzeniu spra 
wy agresji holenderskiej w 
Indonezji. 


W powziętych 
przesłanych przez premiera 
Hindustanu Pandit Nehru 
przewodniczącemu Rady Bez 
pieczeństwa, konferencja za- 
leca 


NIEZWŁOCZNE ZWOLNIE- 
NIE ARESZTOWANYCH 
CZŁONKÓW RZĄDU INDO- 
NEZVYJSKIEGO, 


WYCOFANIE WOJSK HO- 
LENDERSKICH ZE STOLI- 
CY INDONEZJI — JOGJA- 
KARTY, 


ORAZ STOPNIOWĄ EWA 
KUACJĘ POZOSTAŁYCH 
TERENÓW REPUBLIKI DO 
15 MARCA B. R. 

W tym samym terminie tj. 
do 15 marca br. ma być utwo 
rzony tząd tymczasowy, zło- 
żony z przedstawicieli Repu- 
bliki Indonczyjskiej oraz te- 
renów, które w skład Repu- 
bliki Indonezyjskiej nie wcho 
dziły. 

Z terenów tych wojska ho- 
lenderskie mają być wycofa- 
ne w terminie, jaki ustali 
„Komisja Dobrych Usług“, 
lub inny organ mianowany 


rezolucjach 


rządu w Indonezji 


przez Radę Bezpieczeństwa. 
Władza nad całym terytorium 
Indonezji ma' być przekazana 
tymczasowemu rządowi Sta- 
nów Zjednoczónych Indonezji 
1 stycznia 1950 roku, 


We wstępie do rezolucji 


konferencja stwierdza, że a- 
gresja holenderska w Indo- 
nezji stanowi pogwałcenie 
Karty Narodów  Zjednoczo- 
nych oraz zagrożenie pokoju 
w Azji południowo - wscho- 
dniej i na całym świecie. 


Obrady ziazdu literatów 


w Szczecinie 


w godzinach 


wych trzeciego dnia obrad| 
tj. 22 bm. literaci 
zagraniczni zwiedzili port | 5 


szczeciński na statku „Diana“. 
W wycieczce towarzyszył lite- 
ratom wojewoda Borkowicz. 
Po południu w dyskusji nad 
referatem Stefana Żółkiew- 
skiego zabierali kolejno głos 
Natanson, Ważyk, Matuszew- 
ski i Skięrski, poruszono m. 
in. sprawę właściwego stosun 
ku krytyki do twórczości li- 


Uwaga! Korespondenci 


» Głosu Robotniczego « 

Dzielnicy Sródmiciskiej-Lewej! 

Dziś, 24 bm. o godz. 17 od- 
będzie się w lokalu Dzielni- 
cy, Narutowicza 28, konferen 
cja korespondentów fabrycz- 


ny i terenowych „Głosu Ro 
botniczego”. Obenność aba- 
wiazkowa. 


popołudnio- | terackiej. 


Następnie w dy- 


skusji głos zabrał wicemini- 


krajowi i| ster Kultury i Sztuki Sokor- 
ski. 


Dyskusję zamknął Stefan 
Żółkiewski, 'przeprowadzając 
krytykę pisarzy katolickich z 
punktu widzenia nauki współ 
czesnej. 

Po zakończeniu obrad popo 
łudniowych uczestnicy zjazdu 
udali się na uroczyste. inaugu 
racyjne przedstawienie w Pań 
stwowym Teatrze Polskim. 


W niedzielę, 23 bm. w czwar 
tym dniu krajowego zjazdu 
Zw. Literatów Polskich dele 


gaci obradowali nad sprawa- 
mi wewnętrzno - organizacyj- 
nymi Związku. Przewodniczy 
ła obradom Ewa Szelburz- 
Zarembina. 

Uchwalono zmiany w sta- 
tucie Związku, a mianowicie 
nazwa stowarzyszenia brzmieć 
będzie: Zwiarek 
Połskich. 


Literatów ! 


Naród Indonezyjski nie rezygnuje z niepodległości. Walki partyzanckie pod Madium 
| dzie 


zwolnienia aresztowa- 
nych członków rządu indone- 
zyjskiego, ale jednocześnie 
przewiduje, iż rząd ten po 
zwolnieniu jego członków peł 
nić będzie swe funkcje pod o- 
kupacją holenderską. 


Z warunkach nie 
oże ZEE mowy © ją- 


Bukaresztu, zatrzymał się w 


Budapeszcie. 

Na dworcu delegację ser- 
decznie witali imieniem rzą- 
vr węgierskigeo minisi* O- 
brony narodowej — Farkas 
Mihaly, w nieobecności: cho- 
rego ministra spraw zagra- 
nicznych Rajka — wicemi- 
nister spraw zagranicznych 
— Andor Berei, poseł we- 
gierski w Warszawie Bela 
Szanto, poseł rumuński w Bu 
dapeszcie Aurel. Halnassanu 
oraz personel poselstwa pol- 
skiego w Budapeszcie. 

Członkowie polskiej dele- 
gacji rządowej odbyli z 
przedstawicielami rządu wę- 
gierskiego krótką roz. wę 
utrzymaną w serdecznym 
tonie. 

Po 15-minutowym postoju 
polska delegacja rządowa 
udała się w dalszą drogę do 
Bukaresztu. 


kiejkolwiek samodziciności te 
go rządu. 

Przechodząc do omówienia 
zawartej w projekcie rezolu- 
cji propozycji wznowienia ro- 
kowań między Holendrami a 
Indonezyjczykami, delegat 
ZSRR stwierdza, że tego ro- 
dzaju rokowania w warun- 
kach okupacji holenderskiej 
nie miałyby żadnego znacze- 
nia. 

Holendrzy mając poparcie 
swych sił zbrojnych narzucili 
by Republice Indonezyjskiej 
jednostronne żądania. 

Zwiększenie pełnomocnictw 
specjalnej komisji ONZ ułat- 
wiłoby przedstawicielowi USA 
który odgrywałby w 2j na- 
jdal decydującą rolę, ingeren- 
cję w wewnętrzne sprawy Re 
publiki Indonezyjskiej. 

Nowa Komisja ułatwiłaby 
władzom holenderskim 


OSTATECZNĄ LIKWIDACJĘ 
REPUBLIKI INDONEZYJ- 
SKIEJ. 

Dlatego też delegacja radziec 
ka nie może się zgodzić na u- 
RZE tego rodzaju komi- 

sji. 

Delegacja radziecka — o= 
świadczył w konkluzji Malik, 
— uważa, że 
WSZYSTKIE WOJSKA Ho- 
LENDERSKIE WINNE BYC 
WYCOFANE Z TERYTO- 
RIUM REPUBLIKI INDONE 

ZYJSKIEJ, 


niezwłocznie i bez wyjątków, 
przy czym sprawa ewakuacji 
tych wojsk nie może zależeć 
od decyzji komisji. a tym bar 
dziej władz holenderskich. 


Wszelkie propozycje rozwią 
zania sporu holendersko - in- 
donezyjskiego, nie przewidują 
ce niezwłocznego wycofania 
wojsk holenderskich, nie ma- 
ją żadnego realnego znacze- 
nia, są obłudne i na wskroś 
falszywe. 

Przyjęcie rezolucji zgłoszo- 
nej przez USA, Chiny, Kubę 
i Norwegię byłoby jawną a- 
probatą agresji rządu holen- 
derskiego przeciwko Republi- 
ce Indonezyjskiej, 


Z Z ostatniej chwili chwili 


9 km. od Nankinu 
1UNDYN (PAP), — Jak do 
nosi Agencja Reutera formacje 


Ruomitangu wycofały się z 
miejscowośi Czuh - Bien, odda: 


lonej o 50 kilometrów na północ 
od Nankinu oraz zajęły nowe 
pozycje w odległości zaledwie 
9 kilometrów od stolicy. 


Wojska ludowe, które poda- 
żują w ślad za cofającymi się 
oddziałami Kuomintangu, będą 


mogły wkrótce ostrzeliwąć 


Nankin z dział. 


a 


dędziwy przywódca 
komunistów Francji 


w Rzymie 


RZYM (PAP), — Przybył 
tu sędziwy przywódcą komuni- 
stów francuskich Marcel Ca- 
chin. Ma on wziąć udział w 


wieću, na którym obecny be- 
dzie również Palmiro Togliatti, 


Echa zwycięstwa 


wojsk gen. Markosa 
pod Karpenissi 


PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Elefteri Elleda, 
grecka armia demokratyczna 
unieszkodliwiła całość sił mo- 
narcho-faszystowskich, które 
broniły miasta Karpenissi. 
Ogólne straty nieprzyjaciela 
wyniosły tam 1.500 żołnierzy 
i oficerów zabitych. rannych 
i wziętych do niewoli. 


W obronie idei komunizmu 


wystąpił angielski duchowny 


LONDYN (PAP). Biskup 
Birminghamu dr. E. W. Bar- 
nes w liście otwartym do 
prowincjonalnego pisma 
„Birmingham Post“ wystą- 
pił stanowczo przeciwko na- 
gonce antykomunistycznej i 
przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 


Omawiając z uznaniem 
osiągnięcia komunizmu, bi- 
skup Barnes oddaje hołd Le- 
ninowi jako „jednemu z naj 
większych ludzi XX-go stu- 
lecia“. 


Zw. Zaw. Alkanii pietnują 


rozbijaczy ruchu zawodowego. 


TIRANA (PAP). — Albań- cych narzędziem imperalizmu. 
skie związki zawodowe wysłały Równocześnie albańskie Zw. 
do Światowej Federacji ropa Zaw. deklarują swą wierność 
ków Zawodowych telegram, w |Światowej Federacji  Związ 
którym imieniem albańskiej ków Zawodowych i wyrażają 
klasy robotniezej piętnują za- | przekonanie, że Federacja bę- 
biegi rozbijaczy międzynarodo-|dzie z powodzeniem kontynyo- 


wego ruchu zawodowego, 


będą- |wała swą działalność, 


lierowie USA walczą przeciw 


Rząd Demokratyczny wezwał ONZ do interwencji 


PARYŻ (PAP). Agencja 
Elefteri Ellada podaje komu- 
nikat dowództwa greckiej ar- | 
mii demokratycznej, stwier- 
dzający. że w okolicach mia- 
sta Karpenissi, zajętego 
donosiliśmy wczoraj (przyp. 
red.) przez armię demokra- 
tyczną, zestrzelony został sa- 
molot, który bombardował i 
ostrzeliwał z karabinów ma- 
szynowych ludność cywilną 
miasta, Obaj lotnicy zginęli. 
Jednym z nich był Gree. a 
drneim Amerykanin. 


jak 


Znalezione przy zabitym lot 
niku amerykańskim papiery. 
stwierdzają, że nazywał sie 


lon Edner Serdeno i służył w 


|1otnictwie amerykańskim w 
stopniu majora, posiadając 
|numer rejestracyjny A, O. 


36629 T 47. 

Tymczasowy rząd demokra 
tyczny Grecji skierował w 
związku z tym protest do se- 
kretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, do wszystkich 
państw należących do ONZ. 
oraz zawiadomił o tym: wy- 
padku wszystkie kraje demo- 
kratyczne, całą  postepową 


alelo rom greckim 


ludzkość i lud amerykański. 

Tymczasowy rząd demokra 
tyczny grecki podkreśla, że 
jak widać, rząd USA nie o- 
graniczył się do wysłania 800 
tys. ton materiału wojennego 
i setek oficerów, którzy kic- 
rują działaniami armii mo- 
narcho-fąszystowskiej. 

Obecnie oficerowie amery- 
kańscy biorą wprost udział w 
walkach. "Tymczasowy rzad 
|demokratyczny Grecji wzywa 
ONZ i państwa demokratycz- 
ne do interwencji. 


na mocach. 


Poważne kłopoty 


„Narodowe Stowarzyszenie do 
Spraw Oświaty i Wychowania! ' 
w USA zwróciło się do Kongre- 
Si z oświadczenićm, że w chwi- 
H obecnej 

„miliony dzieci amerykań- 
skich nie mają możności ucze 
nia się nawet w zakresie 
Ezkoły początkowej." 

Na poparcia swego oświadcze 
nia wspomniane Stowarzyszenie 
przytacza, że 4 miliony dzieci 
amerykańskich nie uczęszcza 
wcale do szkoły, a przeszło 8 
milionów dorastającej młfodzie- 
ży otrzymało wykształcenie za- 
ledwie w zakresie czterech klas 


szkoły początkowej, a nawet 
1 niższe. 

Romentijąc te rewelicyjne 
fakty, dziennik „New York 


Times'' narywa Sytuację na od 
cinkn oświatowym „groźną'* i 
przypomina, że podczas drugiej 
wojny światowej komisje pobo- 


rowe uznały 650 tys powoła 
nych za analfabetów lub pół 
analfabetów. 


Innego znów rodzaju troski 
1 kłopoty niepokoją opinię an- 
glelską. Tak np. dziennik „„Man 
chester Guardian“ z zakłopo- 
tanem zakomunikował czytelni 
kom, że miniony” niedawno 
okres świąteczny zaznaczył się 
w Anglii silnym wzrostem wy- 
padków.. kradzieży, które przy 
krały wprost „niepokojące'' roz 
miary. „Liczni mistrzowie w 
tei dziedzinie — pisze „Man- 
chester Gurdian'* — nkradliby 
nawet budynek kościelny, gdy- 
by mieli pewność, że mda się go 
sprzedać na czarnym rynku''. 

Nie pochwalamy, oczywiście 
złodziejskich rekordów brytyj- 
tkich „specjalistów'', ale skoro 
ludność W. Brytanii miała na 
święta niewiele więcej ponad 
narskąllowskie konserwy koń- 
skle oraz garSć greckich fig 
marynowanych, czyż można się 
tak bardzo dziwić, że stropieni 
i rozgoryczeni Anglicy zajęli 
się masówo sprawami... krymi- 
nalnymi — troche „dla spędze- 
nią cząsn'*. świątecznego, a tro 
che, zapewne, w nadziei na uzt- 
pełnienie swych zasobów £pi- 
żarnianych., 

Ale wyzierające ze szpalt pra 
sy zachodniej zmartwienia i kło 
poty nie moga być bynsjmniej 
razwane  błahymi. Analfabe- 
tyzm, upadek obyczajów, wzrost 
przestępczości to wszystko 
fwiadczy, że obraz anglosaskiej 
„demokratycznej'' rzeczywisto- 
fci nie wyglada zgoła tak pro- 
miennie, jak bv to wmówić 
chciały w naiwnych różne „Gło 
By Amoryki'' i Londyn. 

B.D. 


AMON moma 


Złóż ofiarę na 


Pomoc Zimową 
Rom ymm 


m e 


Odradza sie hydra 


przy pomocy anglosaskich i francuskich kapitalistów 


hit 


ieryzmu 


Projekt statutu okupacyjnego zaniepokoił całe społeczeństwo francuskie 


LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera podała wczoraj 
wieczorem wiadomość, że roz 
mowy londyńskie w sprawie 
statutu okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich znalazły się na 
martwym punkcie I że delega 
cja francuska może zażądać 
przerwania rozmów dla zasię 
gnięcia opinii poszczególnych 
rządów, 

Jednakże koła francuskie 
w Londynie oświadczają, że 
wiadomość Rentera nie odpo 
wiada rzeczywistości, I że o- 


kreślenie obecnego stadium. 


rozmów jako „martwego punk 
tu“ jest posunięte zbyt dale- 
ko. 

Koła te przyznają jednak, 
że rozmowy londyńskie ze 
względu na duże różnice zdań 
mogą przeciągnąć się jeszcze 
przez tydzień następny lub 
dłużej. Mimo to w rezultacie 
osiągnięty zostanie prawdopo= 
dobnie, jak rwykle w stosun- 
kach międzr Anglosasamit a 
Francuzami — „kompromis“ 
i strona francuska będzie mu 
siała pójść na ustępstwa. 


i 


PARYŻ (PAP). — Rozmo- 
wy londyńskie w sprawie sta 
tutu okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich wywołują obawy 
tutejszej prasy różnych kie- 
runków, g i 

Dziennik prawicowy „Pari- 
sien Libere" w artykule pt. 
„Czy statut okupacyjny po- 
zwali na odrodzenie się Nie- 
miec hitlerowskich?“ poddaje 
surowej krytyce projekt tego 
statutu. Stwierdza on, że 0- 
graniczenie kontroli sójuszni- 


czej pozwoli Niemcom na oba 
lenie całego ustawodawstwa 
alianckiego, wprowadzonego 
w Niemczech od chwili za- 
kończenia działań wojennych. 

Zachodzi zwłaszcza obawa. 
że system szkolnictwa zosta- 
nie zupełnie zreformowany | 
nauczycielami zostaną znowu 
hitlerowcy. Dziennik przewi- 


duje, że „polityka“ rządu 


Niemiec Zachodnich" skieruje 


się przede wszystkim przectw 
ko elementom antyhitlerow= 
skim t demokratycznym. 


JEDYNIE NIEMCY DEMO- 

KRATYCZNE MOG ZA- 

PEWNIĆ BEZPIECZEŃSTWO 
FRANCJI 


Amerykańska strefa Austrii- 


przyłułkiem dla zbrodniarzy wojennych 


PRAGA (PAP). — Dziennik 
słowacki „Pravda* piętnuje 
politykę austriackich czynni- 
ków rządowych i amerykań- 
skich - władz okupacyjnych, 
wskutek której amerykańska 
strefa Anstrii stała się azy- 
lem dla zbrodniarzy wojen- 
nych. ? 

Ludzie, którzy podczas ostat 
niej wojny dokonali niesły- 
chanych zbrodni znajdują o= 


becnie tam bezpieczne schro- 
nienie. Dziennik słowacki wy 
mienia nazwiska węgierskie- 
go zbrodniarza wojennego 
Rudolfa Bayera, czeskiego 
zbrodniarza K. Breziny oraz 
skazanego przez sąd czeski w 
Ostrawie na 20 lat więzienia 
agenta Gestapo Leopolda En- 
dlingera, którzy zbiegli do 
Austrii i znajdują się tam na 
wolności. 


PARYŻ (PAP). — Dzienniki 
paryskie dają wyraz zaniepo- 
kojeniu z powodu wiadomo- 
ści, że Komitet Humplircy'a 
domaga się wstrzymania roz- 
biórki 167 fabryk niemieckich 
1 podniesienia produkcji stali 


w Niemczech Zachodnich do 
15 milionów ton rocznie, > 
„Humanite* podkreśla, że 


wielkie fabryki niemieckie wy 
mienione w sprawozdaniu Ko 
mitetu Humphrey'a mają de- 
cydujące znaczenie dla zdol- 
ności produkcyjnej przemysłu 
niemieckiego. 

Stanowią one bazę gospo- 
darczą przyszłego „państwa 
zachodnio-niemieckiego", któ- 
re w ten sposób ma się prze- 
kształcić w  amerykańsko- 
niemiecki arsenał podżegaczy 
wojennych. Jedynie Niemcy 
Demokratyczne — pisze „Hu- 
manite* — mogą wywłaszczyć 
Rrunppów i Thyssenów, zapew 
niając bezpieczeństwo Fran- 
cji. 


Zwiększyć udział kobiet w produkcji 


i wzmocnić sojusz robotniczo-chłopski - 
postanowił aktyw kobiecego Zw. Zaw. Górników 


W dniu 22 bm. odbyła się 
w Sosnowcu w Centralnym 
Ośrodkn Kulturalno-Oświato- 
wym CZZG III ogólnokrajo- 
wa narada aktywu kobiecego 
Związku Za owego Górni- 
ków z udziałem 350 członkiń 
rad zakładowych, referentek 
spraw kobiecych w przemyśle 
węglowym i przodownie pra- 
cy. Licznie reprezentowane 
były również żony przodow- 
ników pracy — górników, o- 
raz przedstawicieli kół gospo 
dyń wiejskich. 

Aktywistki — przedstawi- 


cielki kobiet zatrudnionych w 


górnictwie obradowały nad 
zwiększeniem udziału kobiet 
w życiu zawodowym oraz w 
produkcji, ( 

w obszernych referatach 
omówiono szereg aktualnych 
zagadnień, jak: uchwały Kon 
gresu PZPR, udział kobiet za 
trudnionych w górnictwie w 
realizowaniu sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, nowe normy 
płac, konieczność wysuwania 
kobiet — zdolnych przodow- 
nic=—na kierownicze stanowi- 
ska itd, - 

Zagadnienfa poruszone w re 
feratach stały się tematem 0- 


Pomimo zamieci śnieżnej 


= 


Tysiące mieszkańców Leningradu uczciło 
pamięć ofiar „krwawej niedzieli“ 


kiem, przedstawiającym sym | robotgiczych z największych 
boliczną postać robotnika, roz | zakładów leningradzkich, sta- 


MOSKWA (PAP). W sobo- 
tę mieszkańcy Leningradu 
złożyli hołd pamięci ofiar 
„Krwawej niedzieli“ — 22-go 
stycznia 1905 roku, (8 stycz- 
nia według starego kalenda- 
rza), kiedy to bezbrónna de- 
monstracja ludu pracujące- 
go Petersburga została z Toz- 


kazu cara  zmasakrowana 
przez oddziały żandarmerii i 
kozaków. 


Nie bacząc na zamieć, wie- 
lotysięczne tłumy mieszkań- 
ców Leningradu udały się w 
sobotę na cmentarz Preobra- 
żeński, gdzie pochowane są 
ofiary krwawej niedzieli. 

Pod granitowym pomni- 


rywającego kajdany, odbyła | rzy 
się akademia żałobna, na któ| wydarzeń 


bolszewicy, uczestnicy 
22 stycznia 1905 


rą przybyły delegacje załóg! roku oraz tłumy ludności. 
A Z 


Wrogowie jedności robotniczej 


składają sobie »wizyty« 


WIEDEŃ (PAP). — W ŝo- 
botę udał się samołótem do 
Londynu, na zaproszenie Bry 
Lyjskiej Partii Pracy, iprze- 


wodniczący Austriackiej 'Par- | 
wicekan- | 


tii Socjelistycznej 


Scharff omówi z przywódca- 
mi Partii Pracy kwestie dò- 
tyczące: Austrii. 

W austriackich kołach poli- 
tycznych mądzą, że wyjazd 


cierz Scharff, by zabawić tam | Scharffa pozostaje w związku 


około tygodnia. 
Komunikat 


oficjalny o- 
świadcza, że 


wicekanelerz 


z ostatnimi wydarzeniami w 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych, 


żywionej dyskusji, po której 
uchwalona została „rezolucja. 
W rezolucji m. in. z entuzja- 
zmem powitano uchwały Kon 
gresu Zjednoczeniowego, po- 
stanowiono zwiększyć udział 
kobiet w walce z wyzyskiwa- 
czaąmi wiejskimi przez rozbu= 
dowę spółdzielczości oraz u- 
dzielenie pomocy - kobiecie 
wiejskiej w jej walce"o lep- 
szą przyszłość. 

W imieniu kobiet-górniczek 
zebrane na konferencji akty- 
wistki zaprotestowały w re- 
zolucji również przeciwko roz 
bijsniu jedności Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych, oraz przeciwko proce- 
sowi 12 przywódców partil ko 
munistycznej USA. 

Na zakończenie zebrane na 
naradzie aktywistki przesłały 
depeszę do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, przyrzeka 
jąc w niej zwiększyć wysiłki 
w kierunka realizacji wska- 
zań Kongresu, a przede wszy” 
stkim wzmocnić sojusz robot- 
niczo-chłopski, przyczyniajacy 
się do wzmocnienia funda- 
ment Polski Socjalistycz- 
nej 


a 
‘e wyst 
Otwarcie wystawy 
= 4 z 
Ligi Kobiet 
W Warszewie w dniu 22 bm. 
w lokalu przy nl. Marszałkow- 
skiej I otwarto wystawę Zorga- 
nizownng przez ligę Kobiet. 
Wystawa ta jost bilansem 
akcji szkólenia zawodowaga ko: 
biot, prowadzonej przez I. K. 
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W kilku wierszach 


PARYŻ (PAR), Tufciszy sąd 
apelacyjny zatwierdził wyrok 
śmierc na 40-letnią Matyldę 
Carre, która wydała 48 party 
zantów francuskich Niemcom, 
łak również na niejaką Lui- 
z& Panel za wydanie bryiyj 
skiego spadochrondarza 1 3 
Francuzów władzom okupa- 
cyjnym, 

W bk 

BERLIN (PAP) Z Wiesbade 
nu (strefa amerykańska) do- 
noszą o wykryciu międzynaro- 
dowej afery przemytniczej. 
Cenne towary niemieckie jak 
również złoto, srebro i walu 
ty szmuglowano do Franćji, 
Włóch. Szwajcarii i innych 
krajów. 

Ogólna wartość przemytu 
szacowana jest na wiele milio 
nów dolarów, Dokonano licz= 
nych aresztowań, 

s ` . 

RZYM (PAP) Trybunał woj- 
skowy w Atenach skazał na 
śmierć 7 osób pod zarzutem 
współpracy z oddziałami gen, 
Markosa, f-.innych osób skaza 
ną na karę dożywotniego wię 
zienia, 


EJ LJ . r 
MOSKWA (PAP) 22 stycznia 
po pomyślnie zakończonych 


rokowaniach wyjechała z Mo 
skwy bułgarska delegacja han 
dlowa z ministrem handln za 
gramicznegy Bułzarńi Ganie- 
wem ną czele, 
rj z a 

BERLIN (PAP). „Berliner Zei 
tung" donosi z Monachinm, że 
na stanowisko wiceprezyden= 
ta policji bawarskiej powoła- 
ny został niejaki Max Kreuzi- 
qer. b, bliski współpracownik 
Himmlera. 

W roku 1938 Kreuziger na 
polecenie Himmlera kierował 
szkołeniem policji w walkach 
artyleryjskich, pancernych 1 
gazowych. 


Losowanie PPOK 


Losowanie publiczne Pre- 
miowej Pożyczki Odbudowy 
Traju, przypadające na 15 
kwietnia r.b., rozpocznie się 
27 stycznia i trwać będzie 
do 11 lutego r.b, 

Rozlosowane będą premie 
dla pięciu emisji w ilości 
11.250 premii na ogó:ną su- 
mę 90 mün, zł, 


Pogrzeb ofiar 
katastrofy 


samolotu CSR 

PRAGA (PAP). — Odbył 
się tu pogrzeb członków za- 
łogi czechosłowackiego samo- 
lotu pasażerskiego, którzy 
zginęli tragiczną śmiercią w 
czasie katastrofy nad tery£o- 
rium greckim. 

W pogrzebie wzieli m. in. 
udział: minister komunikaci 
Petr, przedstawiciel poselstwa 
greckiego w Pradze, dowódca 
czechosłowackiega lotnictwa 
wojskowego gen. Vicherek | 
szef lotnictwa cywilnego gen. 
Stanovsky. 


W. Ażajew 55 
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Daleko od Moskwy 


Naczelnik chce wszystko mieć pod sobą. W dzień 
i w nocy krzyczy i wścieka się, nikomu nie ufa, wszyst- 
ko chce sam uchwycić. Nikt nie ma u niego nic do 
powiedzenia. Rozporządzenie o przejściu na lewy brzeg 
on wykonał po swojemu: posłał tam robotników a sam 
z całym swoim biurem i wszystkimi materialnymi od- 
działami pozostał na starym miejscu. Na konferencję 
partyjną nie pojechał: nie ma czasu, czy można go oder- 
wać od pracy? Co się z tym człowiekiem stało? Pra- 
cowałem z nim przed wojną, był inny i żyliśmy jak bra- 
cia, A obecnie kłócimy się stale. 


Wyobrażamy sobie, jak to u was wychodzi. On na- 
pewno krzyczy, a ciebie nie słucha — odezwał się ktoś 
na sali. Załkind nie powstrzymał się od uśmiechu, cho- 
ciąż do słów Tiomkina odniósł się poważnie. Znał Je- 
fimowa z pracy w Nowińsku i to, co Tiomkin mówił bar- 
dzo nieprzyjemnie go uderzyło. „Terminowo udać się 
na punkt Jefimowa'* — zapisał partorg w swoim 'note- 
sie, który cały bvł upstrzony takimi notatkami. Każde 
przemówienie rodziło w nim wciąż nowe i nowe myśli. 


'— Jaką skomplikowaną maszyną jest jednakże ta 
budowa, niespokojnie, a jednocześnie z zadowoleniem 
stwierdził Załkind i doszedł do wniosku, że trzeba pro- 
sić Komitet Krajowy oraz Moskwę ażeby zwolnili go 
z urzędu Sekretarza Rady Miejskiej, gdyż niemożliwo- 
cią było łączyć to z pracą na budowie. , 


Konferencja trwała przez dwa dni. Na zakończenie 
delegaci postanowili wysłać list do towarzysza Stalina, 


Bai 3r 


w którym dawali słowo komunistów, że wykonają w ter- 
minie państwowe zadanie dotyczące budowy naffociągu 
na Dalekim Wschodzie. 


ROZDZIAŁ, XII. 


Umara Mahomet śpieszy na trasę 


Ciemna, prawie czarna droga biegła wzdłuż białej po- 
wierzchni Adunu. Załadowane maszyny co dziesięć mi- 
nut zjeżdżały po wygładzonym stromym brzegu na lód 
i szybko znikały na zakręcie. Ć 

Korzystając z dobrej pogody ze Startu usilnie woózili 
na trasę żywność i materiały. Z całego kraju bez przer- 
wy przybywały grupy robotników, których trzeba było 
przerzucić jeszcze przed pierwszymi buranami. Na da- 
leki puńkt położony nad zatoką miała wyjechać kolejna 
partia budowniczych. Ludzie musieli przebyć, przestrzeń 
długości kilkuset kilometrów. Batmanow polecił ażeby 
sprawą ich wysłania zajęli się Kowszow, Liberman i Ro- 
dionowa. przy tym powiedział wyraźnie, że będą 5d- 
powiadali za każdego człówieka. Wczesnym rankiem 
przyszli w trójkę na Start. W:przestronnym baraku by- 
ło szalenie gorąco od rozżarzonych dwóch pieców. Ja- 
sno świeciła ogromna, elektryczna lampa, która zwie- 
szała się na sznurze z drewnianego sufitu. W pomiesz- 
czeniu było gwarno, słychać było szum głosów. Od- 
dział złożony z trzystu osób szykował sie w drogę. Olga 
Radionowa w futrze i w puszystym szarym kapturze 
oglądała ludzi, sprawdzała, jak są ubrani i obuci, Fel- 
czer dawał każdemu na wypadek odmrożenia wazeline. 
Obok baraku Liberman dokładnie sprawdzał zaopatrze- 
nie kolumny, które było załadowane na dwie maszy- 
ny, sprawdzał żywność, polowe kuchnie, zapasowe ubra- 
nia i osobiste rzeczy robotników, nieporządki i niedo- 
ciągnięcia. Kłócił się z dziesiętnikiem Gonczarukiem, 
który stał na czele kolumny. — Był to wysoki o ponu- 
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rym wyglądzie człowiek z czarnymi brwiami i błękit- 
ną po goleniu twarzą. u 

— Skąd mogę wiedzieć, że zamierzaliście dać także 
rybę! Sami niedopatrzyliście, a teraz kłócicie się, — de- 
nerwował się Gonczaruk. 

— Matko kochana, nie można człowiekowi nawet sło- 
wa powiedzieć! Powinniście żądać. Im więcej będzie- 
cie żądać, tym więcej wam dadzą — takie jest prawo 
przyrody. 

Kowszow odwołał Gonczaruka i razem z nim spraw- 
dzał podług spisu wszystkich odjeżdżających, notował 
różne zlecenia. Ogromny chłop, traktorzysta Remniew 
wypytywał dokąd jadą, ile czasu będą w drodze, gdyż 
to interesowało wszystkich. 

— Punkt wasz rzeczywiście jest najdalszy i najtrud- 
niejszy, mówił Aleksy. — Przesuwać będziecie się od 
punktu do punktu. w zależności od drogi albo na ma- 
szynie, albo na własnych nogach. Oszukiwać was nie 
chcę. I w drodze i na miejscu będziecie musieli spóro 
przecierpieć. Nie obawiamy się trudów synku. Do 
wszelakiego licha jesteśmy przywyczajeni — odezwał 
się pochyły i z wyglądu bardzo mocny starzec kopacz 
Zjadkow. — Musimy jak najszybciej dobrać się do čie- 
śniny, Ważne jest osiąść na miejscu i zabrać się do pracy. 
Reszta zaś przyjdzie sama. 

Olza sprzeczała się z małym, o szerokich barach, czło” 
wiekiem. 

Nie mogę was puścić, jesteście zaziębieni, — mówiła 
spokojnie, ale stanowczo. Zachorujecie w drodze, lepiej 
przeleżeć tutaj, nie strasznego nie zajdzie, jeśli się za- 
trzymacie tutaj przez trzy dni. 

— Nic mi nie będzie. Nie zachoruję! — upierał się 
człowiek. Poco mam chorować? Jestem zdrów, jak byk, 
a na kaszel nie zważaj, goy to jest od dymu, jestem 
palący, I z 

= d. 8. m. 
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Rumunia na drodze ku lepszej przyszi 


(Kilka faktów z życia bratniej Republiki Rumuńskiej) 


Od dwóch dni przebywaw Bukareszcie delegacja Rzą- 
du R. P. z prezesem Rady Ministrów tow. Józefem Cy- 
rankiewiczem i ministrem Spraw Zagranicznych tow. 
Zygmuntem Modzelewskim na czele. Delegacja udała się 
do stolicy Rumunii celem podpisania układów o przy- 
jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpo- 
spolitą Palską a Ludową Republiką Rumuńską. 


Anna Pauker 
mmister spraw zagranicznych 
Rumuwrki 


Rumunia posiada dogodne 
warunki geograficzne, sprzy 
jające mormalnemu rozwo- 
jowi. — Powierzchnia kraju 
wynosi około 250 tysięcy ki- 
lometrów kwadratowych, lu 
dność liczy 17 milionów. 

Rumumia jest przede 
wszystkim krajem rolni- 
czym. chociaż posiada jedno 
cześnie poważne ośrodki 
przemysłowe, głównie prze- 
mysłu naftowego w Ploesti, 


Kraj ten należał przed woj 
ną do najbardziej zacofa- 
nych w Europie. Powszech- 
ne ubóstwo wsi, ciemnota i 
zacofanie proletariatu w mie 

„ ście, oto na co można się było 
natknąć, na każdym kroku, 
mimo że kraj ten obfitował 
w wielkie bogactwa natu- 
ralne. 

Państwem rządził król — 
najbogatszy z najbogatszych 
— który.był ostoją kapita- 
lizmu i reakcji. Posiada: on 
150 tysięcy ha ziemi, akcje 
36 banków i zakładów cięż* 
kiego przemysłu, był wła- 
ścicielem 4 cukrowni i 6 fa- 
bryk włókienniczych. 'Prze- 
mysł naftowy prawie w cało 
ści eksploatowany był przez 
kapitalistów zachodnio- éu: 
ropejskich, którzy dzielili 
się zyskami z królem i jego 
poplecznikami. 

Przyszła wojma. Walne 
zwycięstwo Armii Radziec 
kiej nad faszystowskimi na- 
jsżdźcami hitlerowskimi i 
armiami ich satelitów nie 
pozostało bez wpływu na we 
wnętrzną sytuację Rumunii. 

Wiadomość o przekrocze' 
niu przez wojska radzieckie 


granic Rumunii stała się ha- 


slem do powstania robotni- 
ków i mieszkańców Bukare- 
sztu, oraz do obalenia znie“ 
nawidzonej dyktatury ru- 
muńskiego Quislinga — ge- 
nerała Antonescu. 

W Rumunii powstaje wów 


czas rząd narodowo-demo- 
= m nn w c S 


Stypendia dla młodzieży 
chłopskiej i robotniczej 


Towarzystwo Burs i Sty- 
pendiów objęło akcją pomocy 
stypendialnej w woj. łódzkim 
ponad 1.500 młodzieży szkół 
podstawowych, średnich i 
wyższych. 

Towarzystwo Burs i Sty- 
pendiów w woj. łódzkim li- 
czy 11 tysięcy członków. rze- 
czywistych i 33 tysiące człon 
ków, rekrutujących się z mło 
dzieży szkolnej, zgrupowanej 
w tzw. „Kolach uczestni- 
ków”. Zarząd Okręgowy TBS 
zapreliminował na stypendia 
w 1949 r. ponad 30 milionów 
złotych. Pozwoli to na znacz 
ne rozszerzenie zagięgu akcji 
stypendialnej wśród nieza- 


przestał 


kratyczny, na czele którego 
stanął dr. Petro Groza. 
Nowy rząd rumuński na- 
tychmiast przystąpił do prze 
budowy ustroju społecznego 
i gospodarczego państwa. 


Dzięki reformie rolnej 
przeszło 2 miliony chłopów 
otrzymało 10,5 milionów ha 
ziemi ornej. Obecnie prze- 
ciętna ilość ziemi przypada- 
jaca na 1 gospodarstwo wy 
nosi 4,5 ha, Po raz pierw- 
szy w historii Rumunii chłop 
być niewolnikiem 
feudalnych bojarów i uzy- 
skał możność swobodnej pra 
cy i rozwoju, 

Drugą ważną reformą by- 


ło utworzenie specjalnych 


| 


urzędów przemysłowych, któ 
re podjęły walkę z antyna- 


rodową działalnością małej|konanie wielu prac, jak np.fnodoary. W pracy tej poważ 


grupki zągranicznych i ro- 
dzimych kapitalistów nafto- 
wych oraz przemysłowych 
potentatów. — Dobroczynne 
skutki reformy przemysłu 
ujawniły się już w bardzo 
krótkim czasie. Produkcja 
ropy naftowej podniosła się 
w końcu 1947 r. do poziomu 
5 milionów ton rocznie, a 
produkcja węgla osiągnęła 
poziom 2 milionów ton. 

W przeciwieństwie do dłu- 
goterminowych planów go 
spodarczych Z. S- R. R. czy 
Polski — Rumunia. aby po- 
konać pierwsze trudności 
gospodarcze wprowadziła po 
czątkowo 6 miesięczny plan 
(czerwiec — grudzień 1947). 
W początku grudnia 1947 r. 
gabinet rumuński wraz z naj 
wybitniejszymi fachowcami 
i znawcami opracował plan 
jednoroczny, który wszedł w 


życie od 1 stycznia 1948 r. 
Planowanie pozwoliło na wy 


Premier Groza 
proklamuje wolną Ludową 
Republikę Rumuńską 
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Rumuńskie masy pracujące 


kroczą do socjalizmu — w myśl wskazań 
Lenina i Stalina 


Cała prasa rumuńska po-|gnięcia ludzkości w walce z|go narodu walczącego o zbu- 
święciła w dniu 21 ¿tycznia| wyzyskiwaeczami i podżega-!dowanie podstaw socjalizmu 
rb. wiele miejsca uczczeniu|czam* wojennymi byłyby niew Rumunii nauka Lenina — 
pamięci Lenina w związku|możliwe bez wielkiej nauki 


z 25-tą rocznicą jego śmier-| leninowskiej, 
Dziennik „Skynteja* w|Zw. Radzieckiego. Dla nasze 


ci. 


Artykule wstępnym pod TAAA" | goa TYTANOWE TRANZYT WOTA AW YCH 


główkiem „Pod sztandarem 
leninizmu* pisze: Rumuń- 
skie masy pracujące wyzwo- 
lona z okowów imperializmu 
święćą dziś 25-tą rocznicę 
śmierci wielkiego Lenina— 
Zwycięskie idee leninizmu 
stały się w naszym kraju 
potężną siłą materialną 
wyzwalają one w masach 
pracujących olbrzymią ener" 
gię. — Postępować w myśl 
wskazań Lenina to znaczy 
postępować w myśl wskazań 
Stalina, gdyż Stalin to Le- 
nin naszych dni. Tak jak le- 
ninizm jest nieodłączny od 
marksizmu, tak również 
idei stalinowskiej nie można 
oddzielić od leninizmu. 
Dziennik „Romania Libe- 
ra“ pisze: „Olbrzymie osią“ 


Plany wielkiej bitwy o kulturę 


bez istnienia 


Stalina jest wiernym prze- 
wodnikiem na jego zwycię* 
skiej drodze”, 


przeprowadzenie wielkiego 
gazociągu z Agnity do Hu- 
ny udział biorą ochotnicze 
młodzieżowe brygady. 

Dria 30 grudnia 1947 roku 
Rumunia stała się Republi- 
ką. Ostatnia monarchia w 
tej części Europy znikła z 
powierzchni: abdykował o- 
statni Hohenzollern. Zwycię 
stwo Republiki nad monar- 
chią nić spowodowało walk 
wewnętrznych, ani przele- 
wu krwi. Rewolucja społe- 
czna przeprowadzona była 
bowiem w Rumunii znacznie 
wcześniej, I dlatego monar- 
chia w tym kraju była jedy- 


Str. y 


ość 


Georgescu Tokari 
min. spraw wewnętrznych Rus 
mumii 


nie szkodliwym, , historycz-|skiej Partii Robotniczej sta- 


nym już tylko przeżytkiem. 

Dnia 4 lutego 1948 r. na 
Kremlu podpisany został 
między Związkiem Radziec- 
kim a Rumunią traktat o 
przyjaźmi, współpracy i wza 
jemnej pomocy. Z treści tra- 
ktątu wynika, że obie stro- 
ny zobowiązują się wspólnie 
podejmować wszelkie mo- 
żliwe kroki dla usunięcia 
jakiegokolwiek _ niebezpie- 
czeństwa  ponowienia się 
agresji ze strony Niemiec, 
lub też państwa, któreby 
sprzymierzyło się bezpośre- 
dnio lub w jakikolwiek in- 
ny sposób z Niemcami. 

23 lutego 1948 r. nastąpił 
w Rumunii wielki akt połą- 
czenia partii komunistycz- 
nej z socjal-demokratyczną 
w jedną partię klasy robo” 


ło się ważnym krokiem na 
przód w kieruwku konsoli" 
dacji sił demokratycznych w . 
kraju i przyczyniło się po“ 
ważnie do dalszego rozwoju 
gospodarczego i politycznego 
Rumunii, Było to wydarże” 
nie nie tylko o znaczeniu 
wewnętrznym lecz i między» 
narodowym. 

W lutym ubiegłego roku 
przybyła do Warszawy. de- 
legacja rządu Ludowej Re- 
publiki Rumuńskiej z dr. Per 
tro Grozą na czele, która 
podpisała z Rządem Rzeczy” 
pospolitej Polskiej umowę o 
współpracy kulturalnej. 

Po roku stosunki polsko 
rumuńskie pogłębiły się i 
Rząd nasz podpisze w Buka- 
reszcie umowę o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po 


tniczej. Utworzenie Rumuń-l mocy. (p) 


BONA WE TY ry W otw rrr 


Nauczycielstwo wytęży siły 
dla realizacji uchwał Kongresu Zjednoczeniowego 


Plenarne obrady Zarządu Głównego ZNP | 
kowego tak, aby ograniczyć do Stwierdzono, iż reforma płac, 


W dmiach 211 22 bm. obra- 


ildowało plenum Zarządu Głów- 
mego Związku Nauczycielstwa 


Polskiego z udziałem 70 dele- 
gatów z całego kraju. 
Sekretarz generalny ZNP po- 


sał Kiuroczko nakreślit zadania 


ZNP na tie uchwał Komgresu 


Zjednoczeniowego, 


Analizując przyczyny Ww wie- 
lu wypadkach nie zadawala- 
jącej jeszcze postawy ideolo- 


qicznej nauczycielstwa, mówca 
stwierdza, że tkwią one w do- 
tychczasowym systemie kształ- 
cenia personelu nanczycielskie. 
go- System ten izolówał masy 


nauczycielskie od soojalietycz- 
nego ujmowania pedagogiki i 
od marksństowsko ieniimow- 
sikej nauki. 

Drugim podstawowym zada- 
miem ZNP jest obrona szkoły 
przed atakami części noapolity 
kowanego kleru, 

Trzecie zadanie — to walka 
o wysoką wydajność pracy na 
uczycielstwa w szkole. Wyso- 
ka wydajność pracy namczycie 
ła w szkole polegać musi ma 
podniesieniu poziomu naucza- 
nia we wszystkich typach szkół, 
ną najlepszym opanowaniu 
przez uczniów materiału nan- 


i oświatę 


minimum  dmigorocanych nez- 
niów. 

W dyskusji poruszono spra- 
wą dostanczemia mauczycielst- 
wit literatury naukowej z dzie- 
dziny pedagogiki marksistow- 
sko — leninowskiej. Mówcy 
stwierdzałli, iż należy głębiej, 
miż dotychczas zainteresować 
się literaturą radziecką i właś- 
ciwie ją wykorzystać, 

W drugim dniu obnad ple- 
aam ZNP uchwaliło budżet na 
ròk 1949. 

W dyskusji zebrani omówili 
również nową siatkę płac. 


robotniczą 


Zespół świeilicowy PZPB Nr 8 


pierwszy 


wstępuje w szranki współzawodnictwa 


Wyniki obrad łódzkiego i wojewódzkiego aktywu świetlicowego 


„Jak już o tym niedawno pi 
saliśmy, okres organizowania 
się ruchu świetlicowego, por 
szukiwania  najwłaściwszych 
dróg i programów, zamknięty 
został w końcu roku wielką 
konferencją kierowników świe 
tlic, która obradowała we 
Wrocławiu. Obrady wrocław= 
skie (kilkudniowa dyskusja | 
zasadnicze referaty tow. Alek 
sandra Zawadzkiego i tow. 
Włodzimierza Sokorskiego), u- 
łatwiły kierownictwu KCZZ 
opracowanie szczegółowego 
programu prac świetlic związ 
kowych na terenie całego kra 
ju na rok 1949, 

Celem zapoznania się z wy- 
tycznymi powyższego pro- 
gramu i ustalenia w związku 
z tym konkretnych zadań na 
najbliższą przyszłość Ww 
łódzkiej OKZŻZ odbyła się w 
ostatnich dniach konferencja 
dla kierowników świetlic i re 
ferentów kulturalno-oświato- 
wych przy oddziałach związ- 
ków zawodowych Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiego. 

Na konferencji tej, w któ- 
rej wzięło udzia? blisko 200 
osób, zobrazowano na wstę- 


| pie wszystkie dotychczasowe 


poczynania Zw. Zawodowych 
na odcinku oświatowo-kultu- 


możnej młodzieży chłopskiej|ralnym, stwierdzając. że mi- 


i robotniczej. 


m0 tych czy owych braków 


lub nawet zaniedbań — w Sa 
mym roku 1947 udało się stwo 
rzyć 4.500 świetlic w zasięgu 
ogólnopolskim, wyszkolić prze 
szło 4.000 zespołów świetlico- 
wych, urządzić szereg poka- 
zów, które oglądało ponad 
800.000 widzów i słuchaczy, 
objąć czynną akcją świetlico- 
wą więcej, niż 120.000 uczest- 
ników itd. > 

Rzecz jasna, wyniki te, a 
także nie ustalone jeszcze sta 
tystycznie rezultaty prac na 
tym odcinku za rok 1948 nie 
zadawalają bynajmniej po- 
trzeb naszego frontu kuitu- 
ralno-oświatowego. Poprawę 
sytuacji przynieść tutaj może 
tylko i jedynie praca ściśle 
planowa, a więc: wykonanie 
szczegółowego programu, usta 
lonego przez KCZZ na pod- 
stawie obrad wrocławskich. 
Dlatego też konferencja łódz- 
ka omówiła główne wytyczne 
programu, zobowiązując się 
do nastawienia prac świetli- 
cowych w najbliższej przy- 
szłości w kierunku dokształ- 
cania i samokształcenia naj- 
szerszych mas pracowniczych, 
nie rezygnując z prac arty- 
stycznych. jako naczelne za- 
danie przyjęto ożywienie dzia 
łalności oświatowej ze szcze- 
gólnym uwzględaieniem nau- 
czania początkowego. akcji 


kil 


| odczytowej, 


masowego czytelnictwa itp. 


— Przeprowadzenie i pogłę 
bienie w szerokim zakresie 
prac oświatowycn — stwier- 
dził słusznie w swym refera- 
cie delegat KCZZ, tow. Ziół- 
kowski — nasycenie tych prac 
ideologią  marksizmu-ienini- 
zmu pozwoli postawić świe- 
tlice na najwyższym poziomie 
jako ośrodka wychowawczo- 
socjalistycznego. 


Po wygłoszeniu referatów 
(politycznego — tow. Szcze- 
gielniaka z WK PZPR, kul- 
turalno-oświatowego — tow. 
Haltrecht - Pacanowskiej) 
po szeregu instruktaży i omó 
wieniu zasad współzawodnie- 
twa pracy kulturalno-oświa- 
towej (tow. Ziółkowski z KO 
ZZ) — wywiązała się ożywio- 
na dyskusja na tematy wy- 
tycznych programu i planów 
pracy oświatowej. 


Z najwyższym uznaniem 
należy podkreślić, iż aktyw 
świetlicowy Łodzi i wojewódz 
twa łódzkiego dowiódł, iż 
sprawa podniesienia poziomu 
kulturalnego klasy robotni- 
czej leży mu naprawdę na 
sercu. Dowiódł tego przede 
wszystkim zespół świetlicy 
PZPB Nr 8. który pierwszy 
zgłosił przystapienie do świe- 


pogadankowej, | tlicowego 
poświęconego najbliż- |. 


współzawodnietwa 
pracy, 
szemu Kongresowi Zw. Zawo 
dowych, zobowiązując się do 
uruchomienia kursów do- 
kształcających i samokształ- 
ceniowych w ciągu  najbliż- 
szego miesiąca. Dowiódł tego 
również i zespół świetlicy PZ 
Przemysłu Pończoszniczego 
Nr 3, Zakładów Przem. Dzie- 
wiarskiego im. Emilii Plater 
w Łodzi, Ref. Kulturalno- 
oświatowy Oddziału IT Zw. 
Żaw. Dziewiarzy i PZPB w 
w Ozorkowie, które pociąznię 
te przykładem świetlicowców 
również wstąpiły w szranki 
współzawodnictwa w bitwie 
o kulturę i oświatę mas pra- 
cujących. 

Wezwanie, rzucone na kon- 
ferencji łódzkiej OKZZ przez 
powyższe zespoły świetlicowe 
na pewno nie minie bez echa. 
Tlość współzawodników nie- 
wątpliwie wzrośnie. Zadaniem 
dyrekcji zakładów pracy, rad 
zakładowych i oddziałów Zw. 
Zawodowych jest otoczenie 
opieką i służenie wszelką mo 
żliwą pomocą zespołom świe- 
tlicowym, które wzięły ! we- 
zmą jeszcze udział w donio= 
słej akcji współzawodnictwa 
na polu kulturygi oświaty, ro- 
bofniczej. A. 


pó 


poza ogólną poprawą sytuacji 
materialnej nauczycielstwa, pod 
wyższyła w szczególności upos 
sażenia nauczycieli wiejskich 
i w małych miasteczkach. 

Na zakończenie obrad ple- 
num uchwaliło rezolucję, W ra 
zolwaji politycznej planim Wi- 
ta z głęboką radością utwome- 
nie jednej manksistowsko — le 
ninowskiej partii robodniczej, 
Uważa ża najważniejsze swoja 
zadamie jak  najczymniejszy 
współudział w skupieniu wszyw 
kich sił dla realizacji programu, 
nakreślonego przez Kongres 
Zjedmoczaniowy. 

Pienum zobówiązuje się m, 
inn. do rozwijania dalszej ak= 
cji nad ugruntowaniem w 62e- 
regach nauczycielskich mnogu- 
mienia naukowych podstaw 
marksizmu leminizmu ona 
opancia pracy pedagogicznej 
polskiej szkoły o te założenia, 

Specjatną rezolucję uchwali= 
ło plenum ZNP w sprawie stka 
ły świeckiej, W rezolucji tej 
czytamy m. inn. „Zarząd Głów= 
ny ZNP wita ze SZCZEGÓLNYM 
zadowoleniem stanowisko Kon- 
gresu  Zjednoczenioweqo: jak 
również oświadczenie premies 
ra rządu w Sejmie 10 stycznia 
br. w sprawie niedopuszczenia 
do nadużywania przez część kle 
nu religii dla celów politycz= 
nych, sprzecznych z interesami 
naszego ludowego państwa”. 


Plenum ZNP uchwaliło rówe 


nież, rezolucję w sprawie prób 
rozbicia jedności Światowej Fax 
deracji Zw, Zawodowych, wys 
raża om najgorętszy protest $ 


uroczyście zapewniając, że cad 


łe polskie nauczycielstwo nis 
ustanie w propagowaniu idel 
braterstwa i solidarności prole» , 
tamiatu całego świata, widząc 
w tym najpewniejszą qwarane 
cję pokoju. 

Ponadto plenamne, posieclne= 
mie ZNP uchwwliło rezolucję 
w eprawie procesu przywódców 
komunistycznej partii USA, pod 
kreślającą. że rozszerzone ple 
num ZNP — jak najostrzej pos 
tępia metody, stosowane wobeć 
1240 pmywódców komunis 
tycznej partii Ameryki pites 
elementv reskowine i kapitalit 
tvczme 
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Członkowie związków 


a 


paxa 


Już od dawna obowiązuje 
ustawa, że dzieci niezamoż- 
nych rodziców, a w pierw- 
szym rzędzie robotników rol 
rych i małorolnych chłopów 
są zwolnieni z opłat za szko 
le Zaznaczano nierw, że 
komiwty rodzicielskie nie 
5ą uprawnione do podejmo- 
wania uchwał wiążących 
hezwzględnie wszystkich, 
Tymczasem w praktyce jest 
inaczej, 

T tak na przykład prze jeż 
dżając ostatnio przez mają- 
fek Waliszew, rozmawiałem 
z robotnicą ob. Białczakową, 
która oświadczyła, że mimo 
ciężkich warunków, zmuszo- 
na jest płacić na szkołę 300 
zł miesięcznie, nie licząc każ 
dorazowych wydatków na 
pomóce naukowe (po 100 
zł. miesięcznie), Dziesko 
Białczakowej uczęszcza do 
Gimnazjum Ogółnokształcą- 
cego w Głownie i tam musi 
mieszkać na Stancji, co też 
nie mało kosztuje. 

Zapytuję więc tą drogą, 


— M 


ajno zawodowych są zwol- 
nieni od opłat za szkołę 


czy mie byłoby słuszne 
sprawdzić, jak wygląda 


sprawa z opłatami szkolny 
mi dla dzieci niezamożnych. 
Skądinąd jest zresztą wia- 
dome, że niekiedy skoro tyl 
ko rodzice odmówią wpłaty, 
to dziecko narażone jest na 
wieloletnie _ przesiadywanie 
w jednej klasie, Bije to w 
pierwszym rzędzie w dzieci 
ubogie i uniemożliwia im na 
ukę, 


Instruktor terenowy S.S, 
> LJ à 
0d Redakcji. 


Opłaty są dobrowolne i 
żadnego przymusu stosować 
nie wolno, 

Sądzimy, że sprawą tą za 
interesują Się władze szkol- 
ne. 


Przy okazji należy rów- 


nież zaznaczyć, że jest w 
tym częściowo i wina rodzi- 


ców, gdyż należy dbać o to, 
bv do komitetów rodziciel- 
skich weszli przedstawiciele 
biednych chłopów i robotni- 
Uów rolnych, 


O" —CIOOEWRĘ | MĘŻA. 


ERZE CLOS CNHŁOPSKT a 


Oczyszczanie z wrogich elementów 


aparatu administracyjnego majątków państwowyc 


czołowym zadaniem aktywu robotników rolnych 


Na Zjeździe Komitetów Zespcełowych Związku Robotników 


+ Pracowników Rolnych w Łodzi przedstawiciel 
Zarządu Z Z, R. P, Pi tow, Centl« wski 


Centralnego 
omawiając dotychcza- 


sowa działainość komitetów zespołowych i folwarcznych nakre- 


Ślł nowe rany pracy dla przyszłych rad zespołowych 


i ma. 


jstkowych w zespolonych Państwowych  Gospodarstwach Rol- 


nych. 
Wśród 


R. nie 


działaczy Z. RB. i P. 


brakło w latach ubieg- 


tych ludzi meodpowiednich 


siejących czesto dywersję w 


szeregach związkowych i nie 


wypełniających zadań  nałożo- 


nych przez Związek, Trzeba było 
pracy, by 
do Ko- 


mitetów Zespołowych, do władz 


wicikiego wkładu 


przeprowadzić wybory 
mwiązkowych powiatowych i 
wrzeba było dłu- 


niej wałki o przyjęcie zdrowe- 


nkręgowych, 


go kierunku w praey, Przez pe 
wien okres czazu Związek więc 
hyt w kampanii organizacyjnej 
idag od wypadku do wypadku, 
rerdizując 


jedynie najważniej- 


Bogacze chcieli wywieść w pole biedaków 


sami osiedli na koszu 


ale 


fystatrie Powiatowy 


Zarząd 


ZRC. x 

sekcji wysyłania na bezpłatne 

lerzen w uwlrowiskach chlo- 

pów mslą i środniorolnych. 
Dotychczas do uzdrowisk zo- 


ntalo skibrowanych 25 chłopów 
charyoh na teumatrzm i zapa- 
wów. Porady, za skie. 

z Samopomocy Chlop 


lorie Kia 
równniom 
Fkiej, udzielane 
przez lekarza 
Pęczycy. 

Akuja 
rumocy biednym 
napatkałą i 
Zaraz 


są bezpłatnie 


powiatowego w 


ta która szła po nii 
gospodarzem, 
duże trudności, 
fo agłoszenin, że Zwiazek 
Santoportory Ohłapskiej skie- 
rowGje mała | średnio. 
rolnych chlopów do uzdrowisk, 
roszerzyłąa się plotka, że jest to 
jakia nacjazanie w ślad ZA 
tow przyszły bardziej: oszezer- 
re miadomości, w 


na 


chortch; 


że ohłopi 


tych wzdrowiskach nie są hy. 


Lęczyce przystąpił do najmniej podé dawani jakiejś ku- 


racji leczniczej, lócz sę zmue 
szni do wykonywania cieżkich 
robót i t. d. i 
Plotkie te 
wrogie elementy 
powszechniły na 
powiatu. Chorzy, 
relni chłopi 


szerzone przez 
szybko się roz 
terenie całego 
mało i średnio 
uprzednio ubiega- 
jący się o skierowania do nzdro 
wisk, zaczęli wycofywać 
podamia nie podając wyraźnie 
pawodów rezygnacji.  Posypniy 
się natomiast podania od za. 
meżnych gospodarzy. , 
Ten interesujacy fakt. zmu- 
sł do głębszego 'zainteresowa. 
Wa się tą sprawą i co się oka- 
zało? Otóż hogacze wiejscy do- 
wiedzieli się, że do nzdrowisk 
nogę być kierowani tylko ma. 
ło i średniorolni kandydaci, a 
tvlko w rnzie ewentualnego hra 


swe 


takich, 


się 


kit dopiero wówczas 
Mogą ubiegać o skierowa- 
vie gospodarze zamożni. Roz- 
szerzyła się więe plotka o tor- 
turach i robotach, Plotka ta 
miała na celu odstraszyć bieda. 
ków. co by mogło umożliwić po 
tym wykorzystanie uzdrowisk 
przez bogaczy, 

Zamiary wyzyskiwaczy spełz: 
ły na niczym. Rozpoczęto szyb- 
ko uświadamiać chłopów ma: 
łorolnych, że plotka nie jest 
na niczym nie oparta i by przeko 
nać wątpiących zorganizowano 
wycieczkę do jednego z takich 
uzdrowisk, aby maocznie „nie. 
wierni mogli się przekonać 9 
klamliwości szerzonych plotek, 

Po tym zaczęły znów napły- 


né podania od biedoty wiej- 
skiej, Uzdrowiska dla mało i 
średniorolnych chłopów są 


otwarte, 


- : 
Wasi hkeresnondenci dnnosza 
paame A KRADKDE « 


Beło' jeszcze 
wai Wojewodza 
które 


gdy 4d 
zajochały 
oczekiwąne były z 


memno 
w R, 
wiol- 


kim napieciem. 
Przed hudynkiem szkoły zgro 
madziły się rzesze lndności, któ 


re przyjaźnie 
jeżdża jących. 
Pracow niey 
rzącn ZSŚCh, 
rhoweę 


przywitały przy- 


Powiatowego Za 
i struktorzy - 18r 
ZBOMU i Zarządu 


Drogowego, przyjechali z Eo: 


wicza by pomóc przy budowie 
*"z] *amopomorowej w Wojewo- 
dzy. 

Goście mie witali się jednak 
shyt długo i w czasie, gdy pri- 
ców nicy ZSCh wygłasząli po: 
madanki dla owółn zebranych, 
syecjalićci peloktrotechnicy dro- 
dowi zapoznali się z warunka: 
mi miejstowymi  kreśląc odra- 
zn szkice, plany. projekty przy: 


szłych prae, 
sólowo 7 przedstawicielami 
miejscowej gromady, Dzień mi: 
js szybko. Z góra 9 godzin sin. 


omawńjąęt je szczaz 


thali zebrani w skupieniu re- 
lezcj. „Jak i co należy hodo. 
kaé, „Jak przechowywać obor 
mił, „Jakie i kiedy stosować 


nńnżwozy”'' 
kładaniu sadów! ', 


„O pielęgnacji i za. 
„O higienie 


dziecka i żywienin rodziny” ' 
1% p. 

Gżywiowa dyskusja po każ: 
dem referacie świadczyła p ży- 
wym zainteresowaniu rolników 


nowymi zdobyczami w dziedzi- 


Kurs dla analfabe- 


tów w Słomkowie 

We wsi Słomków zostały 
zorganizowane przy szkole 
kurgy dla analfabetów, Na 
kursy uczęszcza w przeważ- 
nej części młodzież w wieku 
pozaszkolnym jak również i 
starsi gospodarze, między in- 
nymi sołtys ze Słomkowa, Jó 
zef Marszałek liczący 45 lat. 


= 


nie 
laucj, 0 nowych 
spodarcezych, 
mażność 


gospodarki 
metodach gò- 
podnoszących za. 


indywidualnych gospo- 
darstw przyczyniających się do 
zaspokojenia  ogólnokrajowycn 


potrzeb przemysłu. 

„lakże krótki jóst dzień” — 
mówi nam ob, Dziedzielą. „My 
0d dzić przystępujemy do pra. 
tv, która w niedalekiej przysz- 
łośćci pozwoli wydźwignąć wieś 
naszą z jej dotychczasowego 


zaniedbania. postawi ją w sze. 
regu wsi przodujących, które 
w codziennym trudzie i pracy 
wykują sobie zaszezytne miano 
„Wsi Samopomocowych'* mó- 
wią mieszkańcy Wojewodzy. 

M;eszkańcy Wojewodza wdziecz 


wie wspominają przyjezdnych z 


6 kół gromadzkich 
ZSCh powstało 
w gm. Głuchów 


W gminie Głuchów powiatn 
skierniewickiego zorganizowa- 
no ostatnio 6 nowych kół gro- 
madzkich oraz zwerbowano 
290 nowych członków. 

Obecnie w 


gminie pracuje 17 


kół gromadzkich ZSCh., liczą: 
cych łącznie ponad 800 ezton- 
ków. 


Kurs dla członków 
Komitetów Współ 
zawodnictwaPracy 


W ramach nowego etapu 
współzawodnictwa pracy dla 
członków komitetu współza- 


wodnietwa 
pieciodniowe 


organizowane 


są 
kursy szkólenio- 
wa 
Na 
nie 


który 
lutego w 

będzie do 
Robotni- 


kurs takt, 
się dnia 17 
dzyzdroju i trwać 
22 lutego br, Związek 


rozpocz: 
Mię- 


ów i Prato ników Rolnvch w 
{E 


Rod wysyła 25 słuchaczy. 


rolnej i hodow. ( Łowicza 


du. 


Przy pomocy Państwa podnosimy naszą gospodarkę 


którzy pomogli im 
przy elektryfikacji wsi i wy- 
głosili szereg odczytów wyjaś- 
niających nowe sposoby ; ROSPO- 
darowania, Zastosowanie. tych 
wiadomości napewno się przy- 
Czyni do wzrostu dobrobytu 
chłopów mało i średniorolnych. 


U, M. 


Z żucia ZSRR 
M. SZCZEŁKOW 


sze zadania, T dlatego za mało 
uwagi w nb, roku poświęcano 
«racy komitetów zespołowych i 
iolwareznych, które w tym eza 
nie stały jeszcze na wyso. 
kości zadania. Obecnie po prze- 
jęciu majątków przez P. G. R. 
przed nowymi radami, zespoło- 
womi, a w szczególności rada- 
mi majątkowymi stają poważ. 
ne zadania. Pierwsze —to tro- 
ska o człowieka pracy, 0 ro- 
botpika rolnego. o jego potrze. 
hy tak w sensie materialnym, 
jak i kulturalnym. 


OCZYSZCZANIE 
APARATU 
ADMINISTRACYJNEGO 


Przeważna 
torów 


sia 


część administra- 
partyjnych i bezpartyj- 
nych ludzie uezeiwi, idący 
drogą wytkniętą przez nową 
rzeczywistość, myślący 0 ro 
botnikn rolnym. Ale jest także 
jeszcze pówna część, sieją” 
tych nmiejętnie i sprytnie dy- 
wersję na majątkach rolnych, 
Mówią o tym przykłady W TO- 
ku 1947 w ramach funduszów 
socjalnych mieściła się suma 
Niespełna 60 milionów złotych. 
Niestety, nawet połowy mie wy- 
korzystano. 

W. r. 
nowe formy, Przeznaczono 
milionów 


to 


1948 akcja ta przyjęła 
800 
złotych na kształee- 
Jed- 
nakże i w ub. roku 170 milionów 


nie robotników rolnych. 


nia wykorzystano. 

Dlatego oczyszczenie apata- 
tu majątków od dołu aż do zô- 
ry stało sie koniecznością, Ko- 
niecznością stało się. by w to 
wym etapie pracy Rada. Ma- 
jgtkowa wiedziala, ce robi ad- 
nministracja, na co i zdzie idą 
miliony, Nie może być tak, że: 
ky sumy pieniężne, które wpła: 
ceją robotnicy rolni, nie docie- 
rały do nich z powrotem . 


ZAGADNIENIE MIESZKAŃ 
ROBOTNIKÓW 
FOLWARCZNYCH 

Mieszkania robotników rol- 


nych w majątkach to były nie- 
jednokrotnie nory, mieliśmy tu 
pozostałość po  obszarnikach. 
Zmiszęzone wojną Państwo Lu. 
dowe nie stać jeszeze na stwo- 


rzenie idealnych warunków 
mieszkaniowych. Ala tam, 
gdzie komitet folwarczny 


współpracował z administracją, 
tnm najgorsze nawet domy 
przyprowadzono do porządku. 
Dlatego nowe rady majątkowe 
muszą przystąpić do współpra- 
cy z administracją Rada Ma. 
jątkown -musi zapoznać się z 
planem produkcyjnym i preli- 
minarzem bndżetowym, ze szcze 
uólnym zwróceniem uwagi. na 
budowę mieszkań. 


OŚWIĄTA, ŚWIETLIOE, 
GAZETY 
Do tej pory niewe wszystkich 
majątkach były świetlice. W 
tym roku za 236 milionów zło. 


tych wybudowanych zostania 
660 świetlic. Zadaniem rad ma- 
jatkowych będzie postarania 
się 0 urządzenie świetlic, Ne- 
tomiast Związek za 38 milionów 
złotych do każdej świetlicy 28- 
społowej dostarczy  100-tome- 
we biblioteki. 

Bardzo często w świetlicach 
na atołach leżały gazety od ty- 
godni nie rozcięte. Dlatego rm 
da majątkowa musi zreorgani- 
zować pracę świetlicową. Przy- 
najmniej 2 dni w tygodniu 
świetlica powinna hyć czynna, 
a robotnik powinien czytać 
książki i gazety, T., Szewera. 


Woj. łódzkie wysłało do Anglii 
2.500 ton cebuli 


Centrala Gospodarcza Sp. Og 
redniczych w Łodzi zakończyła 
wysyłke cebuli eksportowej do 
Anglii. Ogółem wysłano 2,5 tys 
ton cebuli. 

Reszta cebuli zakontraktuwa 
nej u mało i średniorolńych plan 
tetorów woj, łódzkiego w ilości 
200 tys. kg. jest przesuszena w 
przetwórniach w Piotrkowia i 
Dwikozach pow. Sandomierskie 
go. Cebula ta zostanie swierowa 
na do Szwajcarii. 

Obecnie przeprowad”a się na 
terenie woj. łódzkiego” kontrak- 


Kiepsko jest w gminnej spół 


dzielni „Samopomocy Chłop- 
skiej'* w Kowiesach. Nie ma 
towaru, a wszystko podobno dla 
tego, że P. Z. G. 8. nie dostar- 
cza, Tylko jedna rzecz, że P. Z. 
G. 8. nawozy dostarczył na 
akcję jesienną, a żaden chłop 
nułorolny ich nia widział Za 
tn bogacze i kombinatorzy byli 
zadowoleni, bo w spółdzielni, 
jak się okazuje usadowiła się 
„dobrana rodzinka'', 


Ojciec Kazimierz  Sołajczyk 
chociaż niby przewodniczący 
Rady Gminnej mało ma ze spół. 
dzielnią wspólnego, Ale to na 
pozór. Za to dużo łączyło go z 
księdzem, z którym w czasie 
okupacji był razem w komisji 
wysyłającej ludzi na roboty do 
Niemiec, 


Syn, Kazimierz Sołajezyk, by 
ły granatowy policjant, eo to— 
jak chłopi mówią — ma party- 
zantów w lubelszczyżnie polo- 


towanie wczesnych ogórków tm 
spektowych, na które reflekte- 
ję odbiorcy angielscy. 

W rb, Centrala Sp. Ogrodni- 
czych w Łodzi rozpocznie kos- 
traktowanie poprzez Gm. Sp. 
RCh. i Rejonowe Sp. Ogrodni- 
cze, wszystkich przydrożnych 
drzew owocowych, pozostają- 
cych w administracji Powiato 
wych Wydziałów  Namorządo- 

Owoce zebrane z tych drzew 
pokryją w 50 procentach zapi- 
trzebowanie fabryk przetwór- 
czych woj. łódzkiego. 


w. Dobrana rodzinka 


z Kowies 


wal, ra  buchaltera przyszedł 
do spółdzielni. A że Ksiądz ġe 
zarządu nie mógł wejść, wysłał 
organiste, Włądysława Kwiat 
Kkowskiego na stanowisko skarh 
nika Skarbnik ten posiada 20 
mérg ziemi, 
Taka piękna „rodzinka”* rę 
dziwnego, że o biednych chło. 
pach nie myśli, a popiera kom~ 
binatorów, jak: Józefa Koliń. 
skiego z Pękoszewa, który zis- 
mię rozpisał, by podatku nie 
płacić, a jednocześnie zabrany 
z majątku siewnik wypożycza i 
bierze 10 kilogramów zboża od 
metra wysiaego, Ta „rodzin. 
ka'* popiera i bogaczy, jak: 
Lęona Salamona, byłego wójta, 
który 30 ha ziemi rozpisał po 
między kumów, by nie płacić 


FOR-u, 

Dobrzeby było, by ktoś się 
zjął tym towarzystwem « wza- 
jemnej adoracji i przegonił 


ich na cztery wiatry ze 
Gzielni. 


spół 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


Zakłady w Lubercach dostarczyły wsi radzieckiej 
200 tysięcy maszyn rolniczych 


Z Moskwy 
bercy idzie pociąg elektrycz , 
ny, Tuż za stacją rozpostar 


do stacji Lu- | gólnie wydatnie, Trzeci rok| W: 


powojennej pięciolatki przy 


|niósł" fabryce wielkie zmia- 


ło się niewielkie, lecz bardzo ny, 


ożywione miasto z pięknymi 
wielopiętrowymi domami, 
zbudowanymi w ciągu ostat 
nich lat, Z oddali widnieją 
budynki wielkiej fabryki, 
wysoka wieża zegarowa z po 
wiewającą nad nią czerwo- 
ną flagą, Przed główną bra 
mą w witrynach umieszczo- 
ne są portrety robotników 
i inżynierów, którzy wyróż- 
nili się na froncie pracy w 
1946 roku, 

Zakłady  Maszyr Rolni- 
czych w Lubercach należą 
do największych w Związku 
Radzieckim, Po wojnie za- 
częły one zaopatrywać rol- 
nictwo radzieckie w nowo- 
czesny sprzęt techniczny, W 
ciągu tego okresu zakłady 
dostarczyły wsi kołchozowej 
przeszło 200,000 maszyn rol 
niczych, 

W 1948 roku 


Liuberców pracowali 


metalowcy 


z szcze 


Przeszło 200. robotników 
stało się w tym roku wielo- 
warsztatowcami, Obsługują 
równocześnie 2—3 obrabiar 
ki, i każdy z nich daje sobie 
doskonale radę, 

Pomagając stachanowcom, 
inżynierowie i technicy za- 
kładów wyposażyli obrabiar 
ki w oryginalne przybory i 
dodatkowe instalacje, ułat- 
wiające im pracę, 

600 robotników i specjali 
stów wniosło swe. propozy- 
cje do planu racjonalizator 
skiego. Plan ten wykonano 
całkowicie i wynik był ,zna- 
komity. Dzięki pomysłom 
racjonalizatorskim udało się 
zaoszczędzić  ponadplanowo 
18 milionów rubli, a wydaj- 


ność pracy zwiększyła się o| skonstruował ` 
Nigdy jeszcze za-|pracujący w 


40 proc, 


głównym kantorze! 
przedsiębiorstwa pokazano, 
mi setki listów z kołchozów. 
Chłopi dziękują gorąco me- 
talowcom zakładów w Lu- 
bercach za znakomite maszy 
ny, 

„Wyprodukowana przez 
Was po raz pierwszy kosiar 
ka samochodowa znalazła u 
nas szerokie zastosowanie 
— piszą kołchoźnicy z dale 
kiego Ałtaju, W ciągu go- 
dziny kosi ona trawę z 4 ha 
łąki... Dziękujemy robotni- 
kom i inżynierom za pomoc 
okazaną kołchozom'. 

Chłopi zachodnich  obwo- 
dów ZSRR przysłali szereg 
pełnych zachwytów listów, 
w których podnoszą walory 
maszyny służącej do - zbioru 
konopi, Seryjna produkcja 
tej maszyny ' rozpoczęła się 
na wiosnę roku ubiegłego, 

ją. inżynier 
tutejszych za- 


kłady Lubereckie nie dostar|kłađach. 


rolnictwu tyle ma: 


ile w 1946 roku, 


czyły 
szyn, 


pokazali 
5 nowych ma- 


Konstruktorzy 
mi modele 


szyn, których produkcja roz 
pocznie się tu w bieżącym 
roku, Maszyny zostały z po 
wodzeniem wypróbowane na 
polach obwodu moskiewskie 
go i Ukrainy. - 

Na wielkim placu przed 
fabrycznym Domem Techni- 
ki przeczytałem ogromny 
plakat: 

„Wykonaliśmy w 1948 ro 
ku swoje zobowiązanie wo- 
bec ojczyzny. Jeśli idzie 0 
poziom produkcji, zakłady 
nasze wykonały pięciolatkę 
powojenną w niespełna 3 la 
ta, Damy rolnictwu socjali- 
stycznemu jeszcze więcej 
maszyn w 1949 roku“. 

Przypomniało mi się, że 
przeszło 1.000 robotników 
tej fabryki wykonało w ro- 
ku bieżącym po 2—3 nor- 
my, a 120 robotników zakoń 
czyło już plan pięcioletni w 


swoim zakresie. Nie ulega 
wątpliwości, że rok 1949 
przyniesie zakładom w Lu- 
bercach nowe zwycięstwa 
produkcyjne. 
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Wędrówka 
po kraju 
PRZODOWNICY PRACY 
W OBUWNICTWIĘ 

POLSKIM 

W akcji współzawodnictwa 
pracy, prowadzonej w Połud 
niowych Zakładach Przemy- 
słu Skórzanego, wyróżnili się 
następujący przodownicy: 
Antoni Sojka, sztancer spo- 
dów w (fabryce obuwia w 
Chełmku, Zofia Majka, pra- 
cująca jako sztancer skóry 
miękkiej (wierzchów) w fa- 
bryce obuwia w Chełmku, 
Stanisław Klauzo, pracownik 
garbarmi w Chojnicach i An- 
toni Kutera, mechanik gar- 
bami Radomskich Zakładów 
Garbarskich, 

PONAD 60,000 ULI 
PRZYBYŁO W ROKU 
UBIEGŁYM 


Gospodarka  pasieczna w 
Polsce uległa w czasie wojny 
znacznej dewastacji. Podob- 
nie jednak jak inne gałęzie 
zospodarki rolnej, tak i ho- 
dowia pszczół szybko dźwiga 
się ze zniszczeń wojennych. 

W roku ubiegłym ogólny 
stan uli pszczelnych w Polsce 
powiększył się o przeszło 
60.000 sztuk. 


KONFIDENT GESTAPO 
PRZED SĄDEM 


"Przed Sądem Okręgowym w 
Nowym Sączu odbywa się roz- 
prawa przeciwko dr. Anatalo- 
wi Melntkowi, b. mauczycielo- 
wi gimnazjalnemu w Sanoku, 
konfidentowi policji Hitlerow- 
skiej „Sicherheitsdienst". 
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Aktyw wiejski PZPR w powiecie wieluńskim 


staje do walki o nowe 


W sali kina w Wieluniu 
odbyła się konferencja ak- 
tywu wiejskiego PZPR z ca- 
łego powiatu z udziałem dru 
giego sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego tow. Sien- 
kiewicza . i przedstawicieli 
SL i PSL. 

Zebranie zagaił tow. Su- 
ika, witając gości i oddając 
głos tow. Sienkiewiczowi, 
który wygłosił obszerny re- 
ferat ma temat Kongresu 
Zjednoczeniowego i zadań. 
stojących przed PZPR na od 
cinku wiejskim. 

„Musimy zgodnie z sze- 
ścioletnim planem gospodar 
czym podnieść produkcję 
rolną o 40 proc., zatrudnić 
w przemyśle setki tysięcy lu 
dzi, których wielkie rezer- 
wy znajdują się właśnie na 
wsi, oraz zmniejszyć wysi- 
łek pracy rąk, kosztem me- 
chanizacji wsi. Rząd przyj- 

zie z daleko idącą pomocą 
chłopu średnio i malorolne- 
mu“, 


szenie prawdy o spółdzielczo 
ści produkcyjnej. oraz de 


maskowanie istotnych cęlów łączne chłopów mało | średnia! żku, utracili go teraz. 


wszelkiego rodzaju plotek. 
Zresztą każdy będzie mógł 
przekonać się na własne 
oczy o wartości wspólnego 
gospodarowania w pierw- 
szych 'w Polsce spółdziel- 
niach produkcyjnych, które 
powstaną w tym roku, 


Tow. Sienkiewicz wezwal/ 


cały aktyw do usprawnienia 
pracy w samorządzie, w spół 
dzielczości, w instytucjach 


społecznych oraz do podnie-|bierało głos wielu towarzy* 


Rezultaty wyborów 


s E JA 
da gminnych spó dzielni w opoczyńsk m 
Udział w wyborach dò Za-lrolnych, którzy będą dobrze re 
rządów Gryrnych ZSCh w pow | prezemtowa c 
wzięło około 70, chłopa. Usunięto z wielu spół- 
procent unrawmionych do gło- dzielń elementy spokwłacyjne. 
sowania. Ma podkreślenie zasłu wroqie Polsce Ludowej, a na 
' duża część wy-|ich miejsce wprowadzono no- 
horców — to kobisty, kióre |wych ludzi. Sprawę kierownicą 
zaczynają się spółdziedm we wsi Ludwików 
mieresować życiem swej spól- gm. Zięby, który celowo utmid- 
dzielni. Do Zarz, Gminnych wy {nial pracę powierzonej mu pla- 
bramo okała 40 proc, gospodyń |cówki, oddano do Komisji Spse 

Zadaniem Partii jest gło” wiejskich i 10 proc. młodzieży. | jalnej. 


opace beki 


guje fatt, že 


pooran bardziej 


zodrganizowanej w ZMP. 
|| 


sienia produkcji rolnej. — 
Trzeba wykrywać wroga go- 
spodarczego — speku!anta i 
dbać o interesy biedoty wiej 
skiej. „Wy, członkowie re- 
wolucyjnej PZPR w codzien 
nej walce budujcie nową 
wieś wolną od wyzysku i 
wpływów kapitalizmu". 


GŁOSY W DYSKUSJI. 
W ożywionej dyskusji za- 


ć interesy biednego 


Bogacze wiejscy, którzy fie- 


| Do Zarządów wybrano wy-| i jeszcze wpływ ma życie Zwią 


(2) 


ebiicze wsi 


szy, poruszając aktualne za* 
gadnienia. 


Tow. Szczarkowski Anto- 
ni przytacza fakt, że we wsi 
Działoszyn kierownik ZSCh 
jest jednocześnie właścicie- 
lem 15 morgowego gospo: 
darstwa, który nie' dba o 
sprawy biedaków. W związ- 
-u z tym mówca stwierdza, 


ulec zmianie, 

Tow. Zawadzki w ostrych 
słowach potępił bogaczy wiej 
skich, którzy rozpuścili ce- 
lowo plotkę o rzekomym 
stanieniu żyta, aby dzięki 
posiadanym kapitałóm wy- 
kupić je i magazynować w 
celach spekulacyjnych, 

Tow. Wątroba poruszył 
sprawy podetkowe zaznacza- 
jąc, Że do dnia 28 lutego br. 
powinni wszyscy wpłacić 
podatek gruntowy. 

Podsumowania dyskusji 
dokonał tow, Sienkiewicz, 


WWW WUW UWWUWWNUUNLUNONIWUWUPOWWUWOWOWUWIOONOO AULA LOT 


Robotnicy przemysłu bawełnianego w Zgierzu 


zadowoleni z nowej umowy zbiorowej 


„Nowa umowa zbiorowa przy 
nosi robotnikom znaczne ko- 


Oskarżony Melnyk do wy-|rzyści” — oświadcza nam prze- 


buchu wojny był nauczycielem 
` jszyka niemieckiego w qim- 


wodniczący Rady Zakładowej 
PZPB w Zgierzu, tów. Pągowski 


nazjach polskich. Będąc obywa. | Jen. — Robotnicy są zadowole- 
telem npolskim, na początku o-10i ze zmian, jakie zaszły i dla 


kupacjii zgłosił przynależność 
do mamodowości ukraińskiej, 
uprzywilejowanej przez okupan 
ta, Melnyk stał się odtąd na- 
qjonalistą ukraińskim, wrogo 
nistawionym do narodu pôl- 
skiego. > 

Pozostając na służbie policji 
hitlerowskiej SD (Sicherheita- 
dienst) denuncjował on Pola- 
ków i Żydów, powodując osa- 


wielu stało się to nową zachą- 
tą i podmietą do wydajniejszej 
pracy. Zresztą — dodaje tów. 
Pągowski — co tu dużo mówić: 
Najlepiej będzie jeśli sami po- 
rozmawiacie z> robołnikami i 
dowiecie się co myślą o tych 
sprawach — 

Udajemy się z tow. Pąqow- 
skim i tow. Stańczykiem Józe- 
fem — dyrektorem  technicz- 


dzenie Polaków w obozach kon|2Ym do jednego z oddziałów. 


cantracyjnych. Skutkiem jego 
Pons czej 
osób poniosło śmierć przez roż- 
strzelamie, zginęło w kaźmiach 
gestepo | obozach koncentracyj 
nych. Między innymi oskarżó- 
ny spowodował aresztowanie 
fmeez qdestapo neofitów Stani- 
skiwa Frieda, przedwojennego 
prezesą Sądu w Sanoku i jego 
Evna Aduma, których w maju 
1542 r' rożstrzelańó ha cmenta- 
T20 żydowskim w Sanoku, 


W procesie  przesłuchanych 
będzia 54 świadków, 


działalności wiele: 


Starając się przekrzyczeć stuk 
maszyn usiłujemy się porozu- 
mieć z tow. Lamprech Moniką, 
*tóra pracuje tu jako prządka, 
„Jesteśmy bardzo zadowolone 
z nowych warunków płacy — 
mówi nam tów. Lampnech — 
Przedtem jak dostawałam pasek 
z wyliczeniem, to wcale nie 
wiedziałom jak mi płacą, same 
pracenty i dodatki, w których 
nie można było się zoriento- 
wąć, Teraz jest zupełnie ma- 
czej; wiem ile wyrobiłam ki- 
logramów i wiem, ila mi się 
za to należy. I od razu zaczęr 


łam lepiej zarabiać. Ta nowa 
umowa jest bardzo dobra i 
sprawiedliwa”, 

Także ob. Kowalczyk Maria, 
bezpartyjna wyraża swoje za- 
dowolenie z nowej umowy zbio 
owej: „Jak się dowiedziałam 
tylko, jak ma teraz być, to od 
razu wołałam: „niech żyje no- 
wa umowa”, Przedtem niettórą 
z nes wyrobiła tylko o 1 kg. 
fmiiej, a dostawała kilkaset zł. 
mniej, albo inna miała więcej 
postojowego i mimo to więcej 
zarabiała. Wcale nie wiedzie- 
liśmy dlaczego tak jest, a te- 
raz ile która wyrobi, to za ty- 
le jej się należy. 

„Wszyscy-są zadowoleni — 
oświadcza nam tow. Pągowski 
— prócz tych, którzy chcieliby 
mało pracować, a dużo zara- 
biać. bo w nowej umowie ten 
więcej zarobi, kto bardziej prze 
kroczy swoją bazą 'techmczną:. 
Dzięki temu przodownice pracy 
będą zarabiały więcej od innych 
robodnie i nikt im nie będzie 
mógł zarzucić, że niesprawie- 
dliwie otrzymują więcej pienię 
dzy”. 

Na każdej sali wisi ogłosze- 
nie jak obecnie kształtują się 
nowe zarobki a wkrótce — jak 
nas informuje tow, Stańczyk — 


takie wyrmwieszki będą umiesz- 


czone na każdej maszynie, aby 
każdy robotnik wiedział, ile 
ną swoim warsztacie pracy za- 
rabia. Obliczenia zaś są bardzo 
proste i nieskomplikowane. 
„Duże zadowolenie wśród ro 
botników wprowadziła zmiana 
norm produkcyjnych ma tow. 
bazy techniczne — imformuje 
nas tow. Stańczyk — Przedtem 
robotnice musiały obsłużyć trzy 
strony maszyny bez względu 
ną ilość wrzecion. Skutkiem te 
go, ponieważ nie wszystkie ma 
szyny są jednakowe, jedna ob- 
słuqiwała nieraz o 100, 200 wrze 
cion więcej od drugiej przy 
jednakowych zarobkach, albo 
co gorzej taką samą ilość wrze 
chom na dwu stronach — co 
imna na trzech — zarobki zaś 
robotnicy obsługniącej dwie 
strony były niższe od zarob- 
ków tej, która obsługiwała 3 
strony, Obócnie — baza tech- 
niczna nie wyznacza ilości stron 
maszyny, tylko itości wrzecion 
i np. gdy baza techniczna prze 
w.duje 300 wrzeciom a robotni- 
ga obsłuży 435 wrzecion, to te 
135 wrzeción dają jej już znacz 
ne zwiększemie zarobków, A 
są u nas takie — dodaje tow. 
Stańczyk — które przy nr. 40tr 


qdy baza przewiduje 400 wrze 
Gion — obsługują 700 wrzecion, 
co znacznie zwiększa ich zarób 
ki, Każdy zaś może wziąć tyle 
wrzecion ile zdoła obsłużyć. 
|Jak więc widzicie nowa umo- 
wa jest dobrze i sprawiedli- 
wie opracowana, załoga PZPB 
w Zgierzu jest calkowicie z 
niej zadowolona”. 

„A nie zapomnijcie napisać, 
że nie jesteśmy już na szarym 
końcu, Mimo wielkich trudnoś- 
ci jakie mieliśmy do pokona- 
mia, dzięki zmianie dyrekcji, 
Rady Zakładowej, zmianie sa- 
mego procesu  technologiczne- 
go, dzięki naszym przoxowni- 
com pracy i młodzieżowemu 
wyścigowi pracy — w grud- 
niu wykonaliśmy plan miesie- 
czny w 118 proc. a w styczniu 
— do dnia 21 — w 1108 proc. 
Przy tym osiągamy 98 proc. I-go 
gatunku, 

Jeżeli nie będzie żadnych a 
warii, to do listopada spodzie- 
wamy się wykonać plan rocz: 
ny — mówi nam na pożegnia- 
nie tow. Stańczyłk. 


że ten stan rzeczy powinien |-** 


podkreślając konieczność ©” 
czyszczenia ZSCh od resztek 
elementów spekulacyjnych, 
oraz zacieśnienia współpra- 
cy ze stronnictwami ludo- 
wymi w walce o realizacją 
socjalizmu. 

Zebranie zakończono od- 
śpiewaniem.  Międzynaro- 
dówki. 

J: Z. 


Dobrana spółka 


- rzeźnik i rakarz - 
Wędliny z padłych koni 


w Tomaszowie 
Przedstawiciele 


tzw. pry= 
watnej inicjatywy 


chwytają 
się wszelkich możliwych środ 
ków, by jak najobficiej nabić 
sobie kieszenie. 

W tych dniach mieliśmy 
możność jeszcze raz przekór 
nać się, że żaden środek nie 
jest zły dla panów rzeźników, 
by — zarobić, a „bohaterem”* 
tego wyczynu stał się Stani- 
sław Gil, zam. przy ul, War- 
szawskiej 87, 

Mało mu było jeszcze pie- 
niędzy, które może zarabiać 
w drodże uczciwego, legalne- 
go handlu i do wyrobu wee 
dlin zaczął używać mięso koń 
skie i to mięso pochodzące ze 
zdechłych koni. 

Nie wiemy jeszcze. od jak 
dawna „pomysłowy” rzeźnik 
stosował metody wyrobu tych 
„smacznych“ kiełbas, ale do= 
wiemy się ze śledztwa, gdyż 
Gil został przez MO areszfo- 
wany 18 bm. a w warsztacie 
znaleziono 120 kg mięsa z pa- 
dłego konia, przygotowanego 
już do „produkcji“. 

iDostawceą tego niecodzien- 
nego surowca był Ludwik 
Krygier, rakarz z Ujazdu. Zo 
stał on również przez funk- 
cjonariuszy MO aresztowany | 
obaj przestępcy oddani zostali 
do dyspozycji Łódzkiej Dele- 
gatury Komisji Specjalnej. 

Fakt używania padliny do 
wyrobu wędlin wywołał zro- 
zumiałe poruszenie między to 
maszowskim społeczeństwem. 

Klasa pracująca nie zezwo 
lili na zbijanie majątku przez 
typy pokroju Gila i Krygierą 
kosztem jej zdrowia. 

Klasa robotnicza ma prawo 
| będzie wymagać — by han- 
dlowano rzetelnie i uczciwie. 
j-k. 
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Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


Teodor Dreiser 15 


Tragedia Amerykańska 


— Zastanów się nad tym dobrze, Czy nie możesz zna- 
leżć wyjścia, czy nie chcesz? Wskazałem ci jedyne pewne. 
Takle wielkie jezioro... Czy to trudno będzie wypłynąć 
łodzią, natrafić na jakieś niebezpieczne a zaciszne miejsce, 
gdzie woda jest głębóka? A stamtąd już chyba nic wie- 
kiego przejść do lasów, prowadzących do Three Mile Bay 
do Uper Greys Lake. 4 potem do Cranstonów, Cóż za 
tchórzostwo, co za brak odwagi nie zdobyć tego, co jest 
twym najszczytniejszymm marzeniem! Cały świat stanie 
przed tobą otworem! A cóż poczniesz ubogi, nieznany, 
z brzemieniem ciężkiej pracy na karku? Ale musisz się 
zdęcydować,  zde-cy-du-wać,. koniecznie musisz! Musisz! 

T echo powiórzyło ostatnie słowa kuQicieła: 

— Musisz! 


Clyde słuchał z początku ze zgrozą i oburzeniem, po- 
tem z filozoficznym spokojem. jak człowibk, stojący z da- 
la od omawianej sprawy. Słucha o rzeczy zupełnie obo- 
iętnej 1 gotów jest wysłuchać najdzikszych, najbardziej 
obłędnych projektów u w końcu przyzna, że nie odstąpi 
od swych daleko idących zamierzeń i ambicji. Słucha 
2 pewną ciekawością, kiedy doprowadzi siebie dò takiego 
stanu, że uzna to za możliwe? 

Właściwie, dlaczegoby nieł Czyż nie pozostaje: mu je: 
dynie ta droga do zrealizowania wszystkich swych dążeń? 

Nie łatwo było mu zdecydować się przy swym niesta- 
łym i zmiennym charakterze, Rozważał długo pro i contra. 

Nie chelał, nie umiał się zdecydować, konieczne było, 


WYDAWCA: R.S. W. „Praga. 
-_ Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 
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żeby był zmuszonv do działania albo do poniechania tego 
strasznego, potwornego planu, 

Przez następne dziesięć dni otrzymał siedem listów od 
Roberty i pięć od Sondry. W jednych brzmiała nuta ża- 
losna, w drugich wesoła 1 ożywiona, i one to przedstawiły 
mu dobitnie dwie odmienne strony nurtującego go dotkli- 
wie zagadnienia, 

Na Skargi Roberty, groźne w swym znaczeniu, Clyde 
nie fatygował się odpowiadać i nie miał zamiaru telefo- 
nować, Uważał, że gdyby odpowiedział, wydałby tym śa- 
mym straszny na nią wyrok, czyli, że pogodziłby się z fa- 
talną pokusą, W listach zaś do Sondry wyrażał namiętne 
oświadczenia miłosne swej ukochanej, przecudnej dziew- 
czynie, Jakże pragnie ujrzeć ja znowu! Ach, żebyż to jak 
najprędzej nadszedł ten czwarty lipca! Tylko niestety, nie 
jest tak bardzo pewny, czy uda mu się przyjechać na Czas, 
Obawia się, że będzie miał nadetatową robotę, więc 
może być, że będzie musiał odwlec swó: przyjazd na parę 
dni, Nie wie jeszcze mic pewnego, ale napisze w każdym 
razie, jak się to ułoży. 

Pisząc te słowa pomyślał, co by to było sgdyby Sondra 
wiedziała, jaka to ma być nadetatowa robota , Nie znaczy 
to jednak wcale, chociaż nie odpisał na ostatni, dókuczii- 
wy list Roberty, że mia ją zamiar zabić, Ani razu jeszcze 
nie powiedział sobie na chłodno i ze spokojem, że zdecy- 
dowany jest na ten straszny czyn. Przeciwnie nawet, im 
bliższą jest chwila, kiedy koniecznie musiał zdóbyć się 
na stanowczość. tym śtrasznieisza mu ta myśl się wyda- 
wała — ohydna, trudna, niemożliwa do wykonania, zwia* 
szcza przez niego Nie mogąc się czasem oprzeć pokusom 
drętwiejąc od lęku powtarzał gobie, że mógłby pojechać 
z nią do Big Bittern tylko w tym celu, aby wpłynąć na 
nią uspokajajsco, uciszyć jej pogróżki i natrętne żądania, 


Więc nad jezioro... 
Nad jezioro, 


Pojadą., tak, poajdą,, nie wie wszakże jeszcze, co tam bę 
dzie robił Może uda się przekonać Robertę, żeby chciała 
inaczej rozwiązać tę sytuację. Należy przyznać, że jednak 
ona postępuje wcale nie pięknie, a nawet przebiegle. Robt 
z muchy słonia z tym swoim stanem, który czymże się 
różni od stanu, w jakim się znalazła Fsta? A ona nie zma 
szała nikogo do małżeństwa... A niby dlaczego mają być 
lepsi Aldenowie, niż jej rodzice? Zwykli farmerzy. Dla- 
czegy tak się o nich martwi? Esta nie zatroszczyła się 
wcale, czy rodzice jej bardzo się zmartwią,,. 

Roberta tyle mówi o wstydzie, a'e czyż ona jest bez 
winy? Prawda, starał się ją uwieść, ale czy to znaczy, 
że ona nie zgodziła się na to dobrowolnie? Mogła prze- 
cież opierać się gdyby istotnie była tak cnotliwa... nie opie 
rała się jednak tak bardzo, Przypuśćmy jednak, że zawi- 
nił, czyż nie Starał się jej pomóc? A przecież tak nie- 
wiele zarabia, W jakimże położeniu znalazł się teraz? 
Ona w każdym razie tyleż jest winna, co i ón, I jeszcze 
się koniecznie upiera, żeby Się z nią ożenił, A przecież, 
gdyby gó chciała uwolnić od siebie — jakże chętnie do- 
bomagałby jej; obojgu z tym byłoby lepiej, ' 

Ale ona nie chce, a on też nie chce z nią się żenić... 
i w tym cała rzecz, Roberta nie zastanawia się nawet, 
jaką mu krzywdę: czyni, 

Oburzenie 'w nim grało i w takich chwilach czuł, że 
gotów jest na wszystko., gotów był ją utopić nawet 
» czystym sumieniem, bo z jej strony większa było wina 

I znów z najtajnieiszych zakątków wypełzła myśl, co 
powiedziałoby całe towarzystwo, gdyby wiedziało, że mo- 
Bąc zostać uważał ża konieczne uciekać jak zapowietrzony 


a Sobie zapewnić więcej czasu na obrnyślenie jakiegoś mo- | Lycurgus, 


żliwego planu. 
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Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi 


ul, Jaracza 27 
Dziś 19.15 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU“ w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 
Kasa czynna od 12-ej. 
tel. 123-02, 
w Łodzi, ul. Jaraczą 27 
„MELODRAM*' 
u. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Symowie” w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 amcywe- 
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J, Wę- 
grzynem na czele całego zes- 
patu. 


Teatr Powszechny 


Codziennie o godz. 19.15 — 
(w niedzielę i święta dwa przed 
stawienia 0 godz. 16 i 19.15) 


sztuki Michala Bałackiego pt. 
„Klub Rawalerów'', 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA" 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Btraussa „Baron Cygań- 
ski, 


ADRIA — 


„Uasablanka!'* 
godz 16, 18, 20; w niedz. 14 


film nieozwoleny 
ŻY, 
film dozwolony od lat 16. 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'' 
godz. 16, 158.30, 21, w niedz. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 

BAJKA — „Samotny żagiel'' 
godz, 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA — „Prograra Aktaal- 
ności Kraj. i Zagr. Nr t* 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 
19,121, 

HEL — (dla młodzieży). 
„Kopcinszek'' 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii“ godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

POLONIA — „Fxpresa Mo 

kwa — Ocean Spokojny** 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
film niedozwolony dla mło. 
dzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz, 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROBOTNIK — „Słońce wscho- 
dzi!' 
godz, 16.30, 18.30, 20.50; 
niedz. 14.30 
film dozwolony ed' lat 14. 

ROMA -—— „Bohaterowie Pnsty- 
ni: godz. 18,20, w niedz. 14 
16-ta, Film dozwolony dla 
młodzieży. 

REKORD — 
nych**, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

STYLOWY — „Skandal“ 


dla młodzie 


w 


„Dusze Czarnych! 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży 

EWIT — „Beorenada w Dolinie 
Słońca” 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Sen o miłości'* 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
18,30, 
film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 18, 
TATRY —,„Na trop 
godz, 16, 18,30, 2 
13.30 
film dozwolony dla młodrie- 
ży od lat 16. 


e rbrodni'* 
1, w niedz. 


WISŁA — „Express Morskwa— 
Dcean Spokojny”! 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 


niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży. 
„WOLNOŚĆ * — Niecierpliwość 
Berca'*, 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 
godz. 15.30, 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 18, 
WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'' 
godz. 15.30, 18, 


13,00, 

film dozwolony dla młodzie- 

ży od lat. 18 t 
D-02572? í 


Gwardia jest jednak lepsza od Włókniarza... 


Łodzianie przegrywają rewanżowe spotkanie z warszawiakami 4:12 


Wczorajszy mecz rewanżo- 
wy pombędzy pretendenkami 
do ligi Gwardią warszawską, 
a łódzkim Włóknftarzem za- 
kończygi ske ponownym zivy 
cięstwem Gward, ale tym 
razem w niższym nieco stosuń 
ku bo 12:4, Przy większym 
szczęściu, możliwe, że Włók- 
niarz zdobyłby jeszcze dwa 
punkty w wadze półśredniej, | 
ale niestety, to, jak w siq 
mówi po  Sportowemu, nie 
„przeszło, 


i łodzianie musieli oddać dwa 
punkty walkowerem, 


PO CZYJEJ STRONIE 
SŁUSZNOŚĆ 

Po meczw  słyszeło się 
wiele słów krytyki pod adre 
sem kierownictwa sekcji Włó 
kniarza i pretensji że Trzę- 
sowskiego przesunięto do wa 
gi półśredniej — my jednak 
pociągnięcie to uważamy za 
słuszne, gdyż w ten sposób 
Włókniarz mógł zdobyć dwa 
punkty w tej wadze, a gdyby 
| Trzęsówski spotkał się z Kol 
|czyńskim, a-na jego miejscu 
miał walczyć Szczapiński, wy 
daje nam się, że Włókniarz 
musiałby z góry zrezyśnować 
nie z dwóch a z czterech 
punktów, 


WCZORAJ ROZCHWYTYWA 
NO TAKSÓWKI 
Pomimo to, że mało kto 
wierzył w możliwość zwycię 
stwa gospodarzy, mecz wczo- 
rajszy wywołał w Łodzi ko- 
losalne zainteresowanie. Na 
godzine przed rozpoczęciem 
zawodów nie można było się 
już dostać do tramwaju, nic 
też dziwnego, że taksówki 
były rozchwytywane i w koń 

cu musiano o nie staczać nie 
wedi zacięte boje, niż za- 
wodnicy na ringu,,, 


SZYMURA JAK ZWYKLE.. 
SPÓŹNIA SIĘ 

Mecz rozpoczął sie 2 nie- 
wielkim opóźnieniem, a to po- 
dobno z powodu Szymury, któ 
ry gdzieś przepadł i na któ- 
rego warszawiacy oczekiwali 
z biciem serca, W ostatniej 
jednak chwili (tak, że na wi- 
downi rozeszła się już pogłos 
ka, że Franuś spóźnił się na 
wagę), Szymura ukazał się na 
ringu i został przez wszyst- 
kich przyjęty burzą oklasków. 


ZMIANY W GWARDII 


Podczas prezentacji, drużyn 
przekonaliśmy się, że “istotnie 
w Gwardii nastąpiły pewne 
przesunięcia w niektórych wa 
gach, e czym już nam szep- 
tano przed meczem, W wadze 
koguciej warszawiacy wysta- 
wili zamiast Szatkowskiego, 
(który walczył w Warszawie) 
— Sobkowiaka, w wadze piór 
kowej natomiast Tomczyń- 
skiego, zastępując go w Wa- 
dze półśredniej (!) Majew- 
skim, 


gdyż Trzęsowski! 
miał w tej wadze nadwagę | 


WE WŁÓKNIARZU TEŻ 
PRZESUNIĘCIA 
Osemka Włókniarza też 
zmieniła nieco swe oblicze. 
Kazimierczaka w wadze piór-, 
kowej zastąpił Mazur, a w 


wadze półciężkiej Martyneli-- 
sa — Kubasiewicz, Nie może. 
my powiedzieć, aby to miało! 
drużynę. Mazur w| 


wzmocnić 


Pięściarze warsz 


spotkaniu z Tomczyńskim nie 
zachwycił nas wczoraj, Był 
zą wolny i zwycięstwo - jego 
nad warsząwianinem nie były 
zbyt przekonywające dla 
wszystkich, Kubasiewiczowi 
jakby brak było wczoraj kon 
dycji, bił mało i nie potrafił 
utrzymać takiego tempa wal- 
ki, którym by mógł, jak to 
się mówi językiem bokser: 
skim, „zarżnąć* Archackiego, 


NAJLEPSI KARGIER 
I KAWCZYŃSKI 
Z pięściarzy Włókniarza naj 
lepiej zaprezentowali się 
wczoraj Kargier i Kawczyń- 
ski, którego remis x Komudą 
był wczoraj wprawdzie nieco 
naciągnięty, ale Kawczyński 


|miał wcale dobrą pierwszą 
jrundę i wypadł o wiele le- 
piej niź w Warszawie, 

| 


KARGIEPR REMISUJE 
Z PATORĄ 
Kargier spotkał się weza- 
raj po raz drugi z Patorą i 
tym razem zremisował z nim, 
Kargier walczył lepiej, niż w 


Ą 


awsklej „Gwardii“ 


Warszawie tylko w pierwszej 
rundzie. Był szybszy i nie za 
pominał o lewym prostym, 
którym utrzymywał Pato- 
rę na długość ramienia, W 
następnych rundach  Kargier 
posługiwał się tylko sierpami 
i nadziewał się za częstą na 
kontry warszawianina, Pierw 
szą runde wygrał Karqie4 
druga była wyrównana, trze- 
cia też wyrównana, ele ze 
względu na napomnienie, ja- 
kie otrzymał łodzianin w tym 
starciu z wynikiem remiso- 
wym możemy się pogodzić, 


MATECKI PRZEGRYWA 
Z SOBKOWIARIEM 
W wadze koguciej Sobko- 
wiak nie miał wielkich trud- 


Wa basenie łódzkiej YMCA 


Nikodemski i Boniecki 


ustanawiają dwa nowe rekordy okręgu łódzkiego 


nich metrach Nikodemski wy-;gu $ x M m. stylem dowolnym, 


Obok bokem jedynym spor 
tem, który wprowadza pewne 
nrozmaicenie do naszego sezo- 
nt zimowego, jest pływanie. 
Wczoraj byliśmy świadkami eie 
kawego pojedynku pomiędzy Po 
znanmiem i Łodzią, który zakoń- 
czył się zwycięstwem Pozna. 


nia, ale pływakom łódzkim 
dał trzy nowe rekordy okrę- 
gowe. 

Pierwszy s nich „narodził'* 


się juź w pierwszym biegu, ro- 
zegratym na dystansie 200 m, 
stylem klasycznym. 

Przez osiem długości basenu 
trwała zacięta walka pomiędzy 
łodzianinem  Nikodemskim a 
poznaniakiem Oichomskim. 

Przez cały czas szli właściwie 
„łeb w łeb'', dopiero na ostat- 


„ARDY ZADAR LO Eada 
Co usłyszymy przez radio 


11.40 „Uezymy się śpiewać* 
— audycj ja szkolna słowno-mu* 
zyczna dla klas młodszych. 
(1.57 Sygaał cząm i Hejnał. 
12.04 Wiadomości południowe. 
12.20 Koncert solistów. 12.45 

Audycja dla wsi 13.10 PRZE: 
REWA. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej 
prasy. 1440 (©) Muzyka obia- 
dewa z płyt. 15.00 (Ł) Komu: 
nikaty, 1505 (Ł) -Audycja 
słcwno -~ mnzyczna p. t. ple: 
stament. Franciszką  Lehara'* 
(er II). 15.30 „Renifer'* 
pogadanka dla dzieci. 15.45 
Muzyka popularna. 16.00 
DZIENNIK. 16.30 „Opowieści 
mazurskie'* — 2-gi ode. powie- 
ści dla młodzieży 16.50 „Oświa 
ta w Bułgarii" — pogadanka. 
17,00 Koncert rozrywkowy w 
O 


20.30, w niedz,| ZACHĘTA — „Elwira Madi- 


gan'* godz. 18, 20.30; w 
niedz. 13, 15,30. 
film niedozwolony dla mło. 


dzieży, 


wykonaniu Małej Orkiestry 
Rozgłośni Śląskiej. 17.50 Re- 
nertąż dźwiękowy z Kursu Po- 
czątkowego Nauczania. 18.00 
Koncert Dawnej Muzyki Bale- 
towej (płyty). 18.35 „Stare i 
— 4.ty ode. powieści 
L, Rudnickiego. 18.55 Muzyka 
cperowa. 19.40 „Wszechnica Ra- 
diowa'* 20.00 DZIENNIK, 
20.45 Rezerwa dziennika, 21.00 
Ludwik van Beethoven 
Kwartet smyczkowy op. 18 Nr. 
5 A - dur w wyk, Kwartetu 
Smyczkowego Rozgłośni Kato- 
witkiej. 21.30 „Pieśni Kompo- 
zytorów Radzieckich" — audy- 
cja słowno - muzyczna. 22.00 
„Od melodii do melodii — Gra 
Orkiestra Rozgłośni Warszaw- 
skiej. 22.45 (Ł) Koncert ży- 
czeń 22.58 (Ł) Omów. progr. 
lok na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka ta- 
neczna, 23.20 Program na ju- 
tro. 23,30 Zakończenie audycji 
i HYMN, 


sung? się przed swego rywala i 
bieg ukończył pierwszy o dłoń. 
Z min mierzących czas mož- 


na było łatwe wywnioskować, | ją 


że coŃ sią fwięci. Istotnie — 
wkrótce speaker drżącym ze 
wzrnszenia głosem ogłasza 
zwycięstwo Nikodemskiego i 
nowy rekord okręgu: łódzkiego 
wynosrący obecnie 2 : 57,5 m. 
Drugi rekord okręgu ustano- 
wit weroraj na 200 metrów sty- 
lém dowolnym Boniecki, I tutaj 
narodził się on w ognin zaciętej 
walki, jaką mnsiał stoczyć ło- 
dzianin x  Faedlingiem (Po- 
zua). Przy niesamowitym ry- 
ku widowni (hala Wimy z pew 
nością nie powstydziłaby się go) 
bieg wygrał Boniecki również 
o dłoń w ezmsie 2 : 35 m, 
Trzeci rekord ustanowiła 


wczoraj sztafeta Łodzi w bie-|m. stylem dowolnym 


* | KAWCZYŃSKI 


ności w spotkaniu z Matec- 
kim, Przez wszystkie trzy 
Tundy przewaga Sobkowiaka 


była taka widoczna dla każ 
dego nawet laika, że tu wer 
dykt sędzłowski nie mó 4 
wzbudzić żadnych zastrzeżen, 
Zwyciężył na punkty Sobko- 
wiak, mając łodzianina w dru 
giej rundzie na deskach do 9. 


‘| dze średniej 


MAZUR WYGRYWA 
Z TOMCZYŃSKIM 


Walka Mazura z Tomczyń- 
skim nie była zbyt ciekawa, 
Mazur był b, powolny, a co 
najgorsze, że w frzeciej run- 
dzie brakło mu już kondycji. 
| Pierwsze dwa starcia wygrał 
! Łodzianin, w trzeckm, Tom- 


czyński dał : mu się dobrze 
| we znaki, bijąc szybko z obu 
rąk i to, b, celnie, Walkę 


wygrał jednak Mazu. — nā- 
ka zdaniem słusznie, tym 
|bardziej, że w trzecim starciu 
|Tomczyński otrzymał napom- 
Pria za nieczystą walke, 


REMISUJE 
Z KOMUDĄ 

Gdyby KRawczyńskiemu w 
spotkaniu z Komudą wycho- 
dziły tak ciosy jak w pierw 
szym starciu przez trzy run- 
dy. stary „cwaniak“ warszaw 
ski mógłby zejść z ringu po- 
konańny, W pierwszym Star- 
ciu, przy szalonym dopingu 
publiczności widzewskiej, ło- 
dzianinowi wychodzą wszyst= 
kie sierpy i haki, łodzianin 
idzie śmiało dê przodu z pò- 
wodzeniem atakuje górę i dół 
warszawianina, wygrywając 
wyraźnie to starcie, 

W drugim jednak starciu 
Komuda zaczyna łapać drugi 
oddech i pomału przejmuje 
inicjatywę odrabiając utraco- 
ne punkty. W trzecdm star 
ciu Komuda goni już Kaw- 
czyńskiego po ringu „strzela- 


yo prradenys Pozmań w czasie 

: 345 m. 

Podczas gdy w basenie trwa. 

jeszcze walki, rozmawiamy 
z naszymi młodymi rekordzistą- 
mi. 

Nikodemski jak i Boniecki są 
rodowitymi łodzianinami. Niko- 
demski liczy sobie lat 19, a Bo- 
niecki zaledwie 16. Pierwszy 1 
nich jest nczniem szkoły P. Z. 
P B. Nr. 1 i nczy się na tech- 
niką _ włókienniczogo, dragi 
uczęszcza do Państwowej 
Szkoły Technicznej Nikodem- 
ski obok rekordów w okręgu 
łódzkim na 100 i 200 m. stylem 
klasycznym może się poszczycić 
najlepszym w tym sezonie oza- 
sem osiągniętym na 200 m w 
Polsce, Boniecki posiada rekor- 
dy okręgowe na 200, 400 i 1500 
i obiecn- 


jące w niego z obu rąk, Rum 
dę tę wygrał wysoko warsza- 
wianin, w sumie jednak wal 
ka była remisowa. 


SZCZAPIŃSKI NIE WYTRZY 
MAŁ CAŁEJ RUNDY 

W wadze półśredniej Ma- 
jewski (Gwardia) zdobył dwa 
punkty walkowerem. W wa- 
Szczapiński 
stawiał opór  Kolczyńskiemu 
nie całe 3 minuty, Początko- 


wo łodzianin odgryżał się 
nawet nieźle, ale gdy „Koł- 


ka“ mocniej zacisnął rekawice 
— łodzianin wola} zrezygno- 
wać z dalszej walki, poddając 
się sese przed gongiem, 

w wadze półciężkiej AT- 
chacki zwyciężył Kubasiewi- 
cza, mając dużą przewagę 
techniczną nad łodzianinem, 
Wszystkie trzy starcia wy- 
grał warszawianin, 


JASKÓŁA PRZEGRYWA 
PRZEZ DYSKWALIFIKACJĘ 

Jaskóła w wadze ciężkiej 
przegrał wczoraj z Szymurą 
przez, dyskwalifikację. Była 
ona może za pohopna, ale sę- 
dzia ringowy Kowalski z Po- 
znania wczoraj nie żałował 
nikomu napomnień. Jaskóła 
pierwszą rundę miał niezłą 
i była ona raczej wyrównana, 
w drugiej łodzianin otrzyma 
je 2 mapomnienia za trzyma 
nie, którym broni się przed 
coraz agresywniejszym ekspo 
znaniakiem, a na dobitek zła 


go uderzeniem głowy nabtja 
mu potężnego nad 
okiem, W starciu 


przed «óciektymi atakami 
Szymury ratuje Jaskółę so 
dzia, odsyłając go m jakieś 
nowe przewinienie do rogu, 

Tak zakończyło “e 2-gie 
spotkanie „Włókniarza” z wer 
BZAWSKĄ „Gwardią”, 


je nam w przyszłą niedzielą 
poderas meczu x Czechami (da 
Łodzi przyjeżdża praski zespół 
Sokoła) poprawić jeesese wose. 
rajszy rekord. 

Do niespodzianek majrżada 
wozoraj jeszeme porażka Bob 
ezykówny w biegu na 1490 m. 
hisdan dowolnym, w którym ta 
nE dała się wyprzedzić mie 

Iko Żurkównie u Posnazła, 
fras Sarain Bnezepaniakównia, 
W biegu tym Żurkówna ustana 
wianowy rekord Poznania wy» 
soba ge w emsie 1 y 233 


Borata biegi xie były rów 
nień pozbawiona wielu emes} 
i zwolennikom tege płęknegu 
sportu przyniosły wiele patymi 
fakcji, chociaż w mamie jak 
żeśmy już wspomniełi mew wyw 
grał Poznań 84 : 76 pkt W 
piłce wodnej wygrała LOAA 5:2 


Pitkarze fioGdzcy 


wczoraj nowy zarząd 


wybrali 


Wczoraj odbyło się dorocz 
ne walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, Zebranie, które trwa 
ło około ośmiu i pół godziny 
odbyło się w atmosferze spo- 


Liga koszykowa 


Porażka YMGA 


w Krakowie 
Drużyna łódzkiej YMCA prze 
grała w sobotę ligowe spotka- 
nie w Krakowie z Wisłą 31:38 
(14 : 20). 
W niedzieelę łodzianie 
+nali AZS 34:22 (12:11). 


poko- 


kojnie, jakkolwiek można by- 
ło przypuszczać, że dojdzie 
ną nim do zaognieńvł 

W ostatnim punkcie obrad, 
do których jeszcze powróci- 
my, przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu. 

Prezesem został ponownie 
wybrany Konopka, na I wice 
prezesa — Kazimierczak, na 
II Dąbrowski, a na III — 
Krupiński, IV-ym został Han 
ke, Sekretarzem  Szudziński, 
Przewodniczącym W-tu Gier 
i Dyscypliny został Krupiński, 


przewodniczącym  Kołagkum 
Sędziowskiego Hanke, pospe: 
darzem — Sikora, Skarbek 
kiem — Michałowicz, kepita 

Grabowski, 


nem sportowym 

Do W-łu Gier i Dyscypliny 
weszli. Kobyliński, Majchrow 
ski, Broniewski, Środa, Cht 
dzik, Pawlak, Świlętosławski, 
Wojtysławski, Starzyński 1 


Owczarek, 
Do Komisji Rewizyjnef: 
Gryciuk (przewodniczący), 


Wielkopolan, Wasiak, Novadi 
i Kirkicki, 


Zjednoczenie (Bydgoszcz)-Samorządowiec 14:2 
»Pafawag« (Wrocław)-Huta (Zabrze) 9:7 
Warta—Odra 13:3 


